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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ? 
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EOS ROBOTNIGZY 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK III (VI) 


ŁÓDZ, WTOREK, 27 CZERWCA 1950 ROKU 


Nr 175 


Klasa robotnicza Łodzi 
wita Świeto Odrodzenia 
nowymi sukcesami produkcyjnymi 


Czyn Lipcowy porywa załogi ro- 
botnicze naszych fabryk, wywołując 
nową falę zobowiązań produkcyj. 
mych i socjalnych, mobilizując kłasę 
robotniczą do większych. wydajniej- 
szych wysiłków, 

Załoga PZPW im. Waryńskiego 
(PZPW Nr 1) na uroczystym zebraniu 
zobowiązała się przyśpieszyć wyko- 
namnie swych planów produkcyjnych. 
W myśl zobowiązań przędzalnia wy- 
kona plan w pierwszej połowie lipca 
w 142 procentach, tkalnia — w 101 
proc, wykończalnia — w 112 proc. 
Robotnicy posłanowili dła uczczenia 
Święta Odrodzenia uruchomić suchą 
karbonizację. Popierając inicjatywę 
tkaczek z PZPB im, Dubois, 5 tkaczy 
zobowiązało się przejść z obsługi je- 
dnego krosna na obsługę 2 krosien, 
zapoczątkowując w ten sposób od no 
wa ruch wielowarszłatowy, na tere- 
nie zakładów. 


W tych dniach brygada remonto- 
wa kotłowni Wytwórni Nr 1 Zjedno- 
czenia Energetycznego Okręgu Łódz- 
kiegó (Elektrownia Łódzka), jako 
pierwsza podjęła zobowiązania w ce 
lu uczczenia donlosłej rocznicy Ma- 
nifestu PKWN. 

Brygada remontowa kotłowni Wy- 
twórni Nr 1, w odpowiedzi na apel 
kolejarzy z Tarnowskich Gór, po roz 
patrzeniu przebiegu remontów, zobo- 
wiązała się wykonać w terminie do 


10 lipca br., remont kotła o wydaj- 
ności 65 ton na godzinę. 

W ramach robót przeprowadzony 
zostanie kapitalny remont rusztów, 
przegrzewaącza oraz wymiana tylnej 
ściany kotła. Brygada złożyła przy- 
rzeczenie, że dołoży wszelkich wysił- 
ków, aby wykonać swe zobowiąza- 
nie w terminie, 


W tych dniach odbędą się zebra- 
nia innych brygad Wytwórni, na któ 
rych powzięte zostaną dalsze zobo- 
wiązania. 

Robotnicy PZPW im. Bardowskiego 
podjęli wiele zobowiązań socjalnych. 
Postanowili wyremontować ambulata 
ria we wszystkich oddziałach, pralnie 
odzieżowe, wyremontować dachy, za 


Plany półroczne 


wykonane przed terminem 


Każdego dnia otrzymujemy od 
naszych korespondentów oraz od 
poszczególnych załóg radosne mel 
dunki © wykonaniu półrocznych 
płanów produkcyjnych. 


Tak więc korespondent tow. 
Zdrojewski podaje nam, że załoga 
Zakładów Przemysłu  Jedwabni- 
czego Łódź-Południe, tkalnia Nr3 
wykonała plan półroczny w dniu 
20.VL 1950 r. 


Łódzkie Zakłady Cewek Przę- 
dzalniczych mełdują, że plan pół- 
roczny wykonały na t5 dni przed 
terminem. 

Otrzymaliśmy też zawiadomie- 
nie od załogi wykończalni PZPB 
im. Marchlewskiego. Wykończal- 


produkcyjnych zakładu wykonała 
pierwsza swe plany produkcyjne 
w dniu 22 czerwca br. 

Tow. Olkusz z PZPW im. Wio- 
sny Ludów (Nr 39) informuje nas 
o poważnym sukcesie produkcyj- 
nym. który osiągnęła załoga przę- 
dzalni. Płan półroczny został wy- 
konany tu już w dniu 1 czerwca, 
Tkalnia wypełniła swój plan w 
dniu 22 czerwca. 


Tow. Olkusz podkreśla, iż tak 
poważne osiągnięcia produkcyjne 
załoga zawdzięcza przede wszyst 
kim szeroko rozwiniętemu współ- 
zawodnictwu pracy, w którym i- 
czeęstniczy „prawie cała załoga za- 


nia spośród wszystkich oddziałów | kładu. 


Prowokacyjny atak wojsk 


marionetkowego rządu 
Południowe 


Korei 


przeciw Korei Północnej 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
cytuje następujący komunikat Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych KO- 
reańskiej Republiki Ludowo - De- 


Chłopi polscy 


zwiedzają Moskwę 

MOSKWA (PAP). — Przebywają- 
cy w Moskwie członkowie delegacji 
2 grupy chłopów polskich zwiedzili 
wystawę podarków dla Generalissi- 
musa Stalina. 

Moskiewska rozgłośnia radiowa w 
audycji ogólnoradzieckięj nadała re 
portaż z pobytu delegacji w kol- 
chozie „Czerwona Ukraina" na Ki- 
jowszczyźnie, 


Polscy architekci 


zapoznają się w ZSRR 
z doświadczeniami 


radzieckiego budownictwa 


MOSKWA (PAP), — Do Moskwy 
przybyła zaproszona przez Związek 
Architektów Radzieckich delegacja 
polskich inżynierów i architektów. 
Na Dworcu Białoruskim gości po- 
witali przedstawiciele Związku AT- 
chitelktów Radzieckich oraz człon- 
Fowie Ambasady R. P. w Moskwie. 

Delegacja zwiedzi Moskwę, Le= 
nińgrad, Stalingrad, Tbilisi į inne 
miasta radzieckie, gdzie zapozna się 
z» doświadczeniami radzieckiego bu- 
downietwa miast. 


2 brygady konstrukcyjne 


huty „Karol“ 


wykonały plan roczny 

WAŁBRZYCH (PAP), — Dwie bry- 
gady konstrukcyjne huty „KAROL” 
w Wałbrzychu złożyły meldunki o 
wykonaniu rocznego planu produkcji. 

Brygada konstrukcyjna Walentego 
Cymerlika wykonała plan roczny w 
dniu 20 czerwca; w dniu 22 czerwca 
wykonała plan roczny brygada kon= 
strukcvina Feliksa Łody. 


mokratycznej, podany przez rozgłoś| działy ochrony Republiki w wielu 


mię w Phenjan: ; 

Dnia 25 czerwca rb, rano wojska 
tzw. obrony narodowej marionetko- 
wego rządu Południowej Korei roz- 
poczęły nagle natarcie na terytorium 
Korei Północnej wzdłuż całej linii 
równoleżnika 38. 


Po nieoczekiwanym zaatakowaniu 
Północnej Korei, przeciwnik wtarg- 
nął na terytorium północno - kore- 
ańskie na 1—2 km w głąb na północ 
od równoleżnika 38 w rejonie na za- 
chód od Hiadiu oraz w rejonach 
KRymczon i Czervon, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej 
wydało oddziałom ochrony Republi- 
ki rozkaz odparcia ataków przeciwni 
ka, który wtargnął na terytorium 
Korel Północnej. 

W obecnej chwili wojska ochro- 
ny Republiki prowadzą zaciekłe wał 
ki obronne, stawiając przeciwnikowi 
energiczny opór, W rejonie Janiana 
oddziały ochrony Republiki odparły 
ataki przeciwnika, Który wtargnął 
na terytorium Korei Północnej. 

Rząd Koreańskiej Republiki Ludo 
wo - Demokratycznej polecił Mini- 
sterstwu Spraw Wewnętrznych Re- 
publiki, by ostrzegło władze mario- 
netkowego rządu Południowej Ko- 
rei że w wypadku jeśli nie zaprze- 
staną one natychmiast swych awan- 
turniczych działań wojennych w re- 
jonie równoleżnika — 38, podjęte zo 
staną stanowcze kroki dia rozbicia 
przeciwnika, a władze południowo - 
koreańskie poniosą wówczas pełną 
odpowiedziałność za wszystkie po- 
ważne konsekwencje, jakie mogą wy 
niknąć z tych awanturniczych dzia- 
łań wojennych. 


e + = 


punktach przekroczyły równoleżnik 
38 i posunęły się na 5-10 km w głąb 
terytorium na południe od równołeż- 
nika. 

Walki trwają. 


KIM IR-SEN NA CZELE 
KOMITETU WOJENNEGO 
LUDOWEJ KOREI 


PEKIN (PAP), 
wych Chin donosi z Phenjanu, że 
odbyło się tam posiedzenie stałego 
komitetu Najwyższej Rady Ludo- 
wej Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo - Demokratycznej. Na posiedze- 
miu tym zapadła doniosła uchwała, 
w której czytamy m. in: 


Agencja No- 


Rząd marionetkowy Li Syn- 
mana zaatakował tereny Korei 
Północnej. Wytworzyło to nie- 
zwykle napiętą sytuację w na- 
szym kraju. Dążąc do Szybkiej 
mobilizacji narodu na terenie ca- 
łego kraju w celu złikwidowania 
band Li Syn-mana, który rozpę- 
tał wojnę domową, postanowi- 
liśmy utworzyć Komitet Wojen- 
ny, Którego przewodniczącym 
mianowany został KIM IR-SEN. 
Całą władzę w Kraju przejmuje 
Komitet Wojenny. 


WOJSKA LUDOWEJ KOREI 
ZBLIŻAJĄ SIĘ DO SEULU 


NOWY JORK (PAP), Kore- 
spondent agencji Associated Press 
donosi z Seulu, że siły zbrojne Ko- 
rei Północnej posuwają się naprzód 
po całej linii frontu. Korespondent 
podaje, że wojska Korei Południo- 
wej ewakuują w nieładzie półwysep 
Ondźin. Miasto Kaison zostało zaję- 
te przez wojska Korei Północnej, 
które ze szczególną siłą nacierają w 


w następnym swym kon ią rejonie Czun - Czon, 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznye 
Koreańskiej Republiki Demokratycz 
nej doniosło: 


W następstwie zaciekłych bojów 


obronnych przeciwko tzw. armii ò- 
brony narodowej marionetkowego 
rządu Południowej Korei, która © 
świcie dnia 25 czerwca br. rozpoczę 
ła na północ od równoleżnika 38. 
wzdłąż całej linii równoleżnika, na- 
gle natarcie na terytorium północ- 
no - koreańskie, oddziały ochrony 
Koreańskiej Repnbliki Ludowo - De 
mokratycznej powstrzymały natar- 


* à * 

LONDYN (PAP). — Agencja Reu- 
tera donosi z Tokio, że prasa japoń- 
ska podała, iż 7 dywizja i 2 dywizja 
armii południowo - koreańskiej zo- 
stały rozbite i w popłochu cofają się 
w kierunku Seutu. 


A r3 * 


LONDYN (PAP). — Agencja Reu- 
tera podała dnia 26 czerwca wieczo 
rem, że wojska północno - koreań- 


cie przeciwnika, Współdziałając z | skie dotarły do lotniska Kimpo, znaj 


jednostkami Armii Ludowej, oddzia 
ły ochrony Republiki odparły cał- 
kowicie nieprzyjaciela, który prze- 
darł się na północ od równoleżnika 


38, 1 przeszły do przeciwnatarcia. W | zrzucił ulotki, 


dującego się w odległości 12 km od 
Seulu, gdzie słyszy się odgłosy strza 
łów. Nad miastem pojawił się sa- 
molot północno = koreański, który 
wzywające ludność 


dnin %% nzormna Armia Ludowa i od | do zachowania spokoju. 


instalować sygnalizację świetlną i 
dźwiękową na oddziale G, wybielić 
klatki schodowe, przebudować por- 
tiernię na oddziale D. Brygada re- 
montowa zobowiązała się przeprowa- 
dzić generalny remont i oddać do u- 
żytku na dzień 22 czerwca 2 folusze, 

Ośmiu tkaczy z oddziału B PZPB 
im. Bardowskiego postanowiło w ce- 
lu uczczenia VI rocznicy uchwalenia 
Manifestu PKWN przejść na obsługę 
2 krosien kortowych. 

Głęboki oddźwięk znalazł Czyn Lip 
cowy wśród robotników wytwórni 
Polskiego  Monopolu  Tytoniowego, 
Opierając się na wynikach produkcji 
osiągniętych w I półraczu, załoga 
PMT zobowiązuje się przekroczyć 
plan na II półrocze o 3 procent, da- 
jac ponadplanową predukcję warto- 
ści 134 milionów złotych. 

Załoga oddziału technicznego Wy- 
twórni postanawia wykonać we wła- 
snych warsztatach i w ramach planu 
zatrudnienia potrzebne do produkcji 
koła zębate do maszyn „Standard”, 

Poza tym robotnicy zobowiazuja 
się w II półroczu bieżącego roku zao 
szczędzić na zużyciu bibułki papiero- 
sowej około półtora miliona złotych. 

Czyn Lipcowy podejmują również 
robotnicy województwa łódzkiego. 
Onegdaj odbyło się uroczyste zebra- 
nie załogi PZPW Nr 30 w Zgierzu, 
Odpowiadając na ape! Kolejarzy z 
Tarnowskich Gór robotnicy PZPW 
Nr 30 zobowiązali się skrócić czas go 
dzin postojowych, osiągając w ten 
sposób produkcję na sumę ponad 8 
milionów złotych oraz podnieść o 3 
procent ilość towarów pierwszego ga 
tunku. 

W imieniu pracowników wydziału 
ruchu tow, Obreda złożył zobowią- 
zanie zmniejszenia ilości godzin nad- 
liczbowych — co da do końca roku 
przeszło 120 tysięcy złotych oszczęd- 
ności. Przodownica pracy tow. Mu- 
cha uroczyście przyrzekła, że przo- 
downicy pracy PZPW Nr 30 dołożą 
wszełkich starań, by Święto Odro- 
dzenia powitać nowymi sukcesami 
produkcyjnymi. 

Zebranie załogi przekształciło się 
w manifestacje pokojową, spontanicz 
ną owację na cześć Pokoju, na cześć 
towarzysza Bieruta i towarzysza 
Stalina, 


Generalissimus Związku Radzieckiego 
Józefś Síl in 


5 lat temu. 27 czerwca 1945 ro- 
ku, Wodzowi Naczelnemu wszyst 
kich sił zbrojnych ZSRR JÓZE- 
FOWI STALINOWI, nadano naj- 


wyższy tytuł wojskowy — GE- 
NERALASSTMUSA ZWIAZKU 
RADZIECKIEGO. 


W dzień przedtem Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, wyra- 
żając wolę całego narodu radziec 
kiego, nagrodziło Józefa Stalina 
drugim orderem „Zwycięstwa“ 
za wyjątkowe zasługi w dziele 
zorganizowania sił zbrojnych 
Związku Radzieckiego i za umie- 
iętne kierowanie nimi w wojnie 
z hitlerowskimi Niemcami, za- 
kończonej całkowitym zwycię- 
stwem nad wrogiem. 

Za dowodzenie Armią Czerwo- 
ną w ciężkich chwiłach obrony 
Związku Radzieckiego i jego sto- 
licy Moskwy, aa wyjątkową od- 
wagę i stanówczość wykazaną 
pedczas kierowania walką z hitle 
Towskini Niemcami nadano Jó- 
zefowi Stalinowi miano bohatera 
Związku Radzieckiego i wręczo* 
no order Leńina i medal ..Złotej 


Gwiazdy“. 
Akty te były, wyrazem  bez- 
granicznej wdzięczności całego 


narodu radzieckiego dla wielkie- 
go wodza, który Spokojnie i nie- 
ustraszenie, z niezachwianą wia- 
rą w słuszność sprawy, prowa- 
dził go do walki i zwycięstwa. 

Imię Stalina było sztandarem. 
wokół którego cały naród Ta- 
dziecki skupił się i zjednoczył w 
ciężkich latach wojny. Z imie- 
niem Stalina szli w bój bohater- 
scy żołnierze radzieccy, absolut- 
nie pewni, że pod kierówni- 
ctwem Stalina obronią ojczyznę 
i.rozgromią wroga. 

Stalin natchnał cały naród go- 
towością do najwyższych ofiar w 
imię ojczyzny. Mężczyżni i ko- 
biety, młodzi i starzy „walczyli: i 
pracowali nie szczędząc sił, Naj- 
głębszy sens swoich ofiar znaj- 


dywali w prostych, madrych sło- 
wach stalinowskich. 

Słowa Stalina były natchnie- 
niem dla wszystkich ludów, wal- 
czących o wolność przeciwko 
hitlerowskim najeźdźcom. Z nich 
czerpała wiarę Klasa robotnicza 
i ludzie pracy, one dodawały sił 
do wytrwania partyzantom i par 
tyzantkom we wszystkich kra= 
jach Europy. 

Stalin stworzył nowa naukę o 
wojnie, nieporównanie wyższą 
od nauki kapitalistycznej. Strate 
gia stalinowska jest najostrzej- 
szą bronią Armii Radzieckiej. 
W stalinowskiej szkole wycho- 
wali się dowódcy, którzy byli po- 
strachem wroga. Z genialną prze 
nikliwością odkrywał Sfalin pla- 
ny wroga i obracał je w nips 
Bitwy, w których wojskami © 
dzięckimi kierował Towa ty“ 
Stalin stanowią najwybitni ie = 
waty sztuki wojennej. 

Z tą samą genialną przer $ 
wością ujawnia Towarzysz. s 
lin obecnie zbrodnicze. plany wo Í 
gów pokoju. Jednocześnie Towa-| 
rzysz Stalin udowodnił, że „zbyt 
wielkie są siły społeczne, stojące 
na straży pokoju, by uczniowie 
Churchilla w dziedzinie agresji 
mogli siły te przezwyciężyć i 
skierować świat na drogę nowej 
wojny“. 

Stalin jest niezłomnym chħorą- 
żym sprawy pokoju na świecie. 
Prości ludzie wszystkich krajów 
wiedzą o tym i żywią dla Stalina 
uczucia bezgranicznego zaufania 
i miłości. Cała postępowa ludz- 
kość obchodziła jako wielkie 
święto 70-lecie jego urodzin. 

Stalin na czele światowego 0- 
bozu pokoju, Stalin wskazujący 
narodom .drogę do wywalczenia 
trwałego pokoju, .to „rękojmia 
zwycięstwa, to. pewność, że po- 
kój zwycięży wojnę, to gwaran- 
cja niezawisłości i bezpieczeń- 
stwa narodów. 


Rola i zadania Związku Literatów Polskich 


Dyskusja nad referatem L. Kruczkowskiego 


W trzecim dniu zjazdu literatów 
referat o zadaniach Związku Litera- 
tów Polskich wygłosił Leon KRUCZ- 
KOWSKI. 

W dyskusji nad referatem głos za- 
bierali Jerzy ANDRZEJEWSKI, Ste- 
fan OTWINOWSKI, Wacław KUBA- 
CKI i delegat Związku Pisarzy 
Ukraińskich Lubomir DMITERKO, 
który podkreślił ścisły związek jaki 
istnieje między treścią i forma twór 
czości literackiej. 

Mówca zapoznał następnie zebra- 
nych ze strukturą organizacyjną 
Związku Literatów Ukraińskich, 
przedstawiając szczegółowo kompe- 
tencję i technikę pracy poszczegół- 


rek organizacyjnych. 

Na zakończenie posiedzenia przed 
południowego odbyło się wręczenie 
Marianowi Jachimowiczowi nagro- 
dy w wysokości 75 tys.zł. za naj” 
lepszy przekład poezji Petoefiego. 

Nagroda ta ufundowana , zostałą 
w wykonaniu umowy "kulturalnej 
polsko - węgierskiej, przewidującej 
przyznanie dorocznej nagrody za 
najlepszy przekład: utworów litera- 
tury węgierskiej na język polski. 

Wręczenia nagrody dokonał wi- 
cemin, Sokorski, 

or * * 


Po przerwie obiadowej przemówie 


nych komisji, sekcji i innych komó- | nie powitalne wygłosił delegat postę 


Nie ustają titowskie prowokacje 


na granicy albańskiej 


TIRANA (PAP). — Albańska Agen- |nicznego znaku nr 18 żołnierz jugo- 


cja Telegraficzna donosi, że 19 bm. 
o godz. 15 w rejonie pogranicznego 
znaku nr 19 patrol jugosłowiański 
przeniknął na 100 m w głąb teryto- 
rium albańskiego; Albańska straż gra 
niczna zmusiła titowców do wycofa- 
nia się. Raniony został jeden żołnierz 
jugosłowiański. 

20 bm. a godz- 10 w rejonie pogra- 


słowiański w towarzystwie trzech 
psów policyjnych przekroczył grani- 
cę albańską, lecz w 50 m od granicy 
zmuszony został przez ogień albań- 
skiej straży granicznej do wycofania 
się na terytorium jugosłowiańskie 
Wbrew wielokrotnym protestom Al- 
banii titowcy kontynuuia swe pzo- 
wokacje qraniczne. 


powych pisarzy francuskich Tristan 
TZARA. 

W toku obrad nadeszła 'depesza z 
pozdrowięniami dla zjazdu od prezy- 
dium Zarządu Głównego Związku Pi 
sarzy Radzieckich. 

Po sprawozdaniu z działalności 
Związku, złożonym przez Ewę Szel- 
burg - Zarembinę, kontynuowano dys 
kusję nad sprawozdaniem i nad re- 
feratem Leona Kruczkowskiego. 


Niemiecka 
delegacja rządowa 


opuściła Budapeszt 


BUDAPESZT (PAP). —  Delega- 
cja rządowa Niemieckiej Reoublikj 
Demokratycznej opuściła w ponie- 
działek rano Budapeszt, udając się 
w drogę powrotną do Berlina. 


Na lotnisku delegację żegnali 
członkowie rządu i prezydium Wę- 
gierskiej Republiki Ludowej, przed- 
stawiciele dyplomatyczni krajów de 
mokracji ludowej z ambasadorem 
radzieckim Kisielewem na czele o- 
raz liczne delegacje fabrvk buda- 
peszteńskich, 


str. 2 


Naród chiński walczy o pełne zwycięstwo 


} na froncie ideologicznym, wojskowym i ekonomicznym 
Mao Tse-tung podsumowuje wyniki prac Il sesji Narodowego Komitetu Politycznej Rady Konsultacyjnej 


PEKIN (PAP). Na drugiej sesji 
Narodowego Komitetu Politycznej 
Rady Konsultacyjnej Chińskiej Re- 
publiki Ludowej wygłosił przemó: 
wienie Mao Tse - tung, który pod- 
sumował wyniki prac sesji, 

Sesja ustaliła zasadnicze wytycz- 
ne w różnych dziedzinach działalnoś 
ci państwowej. Wytyczne te opraco- 
wała sesja przy udziale przedstawi 
cieli różnych narodowości, organiza- 
cji demokratycznych 1 demokratycz= 
nych elementów wszystkich warstw 
ludności. 

Jednomyślnie zaaprobowaliśmy — 
powiedział Mao Tse - tung — refe- 
rat o pracy Narodowego Komitetu. 
o reformie rolnej, o politycznej, woj 
skowej i finansowej pracy Central- 
nego Rządu Ludowego, o obciążeniu 
podatkowym, o pracy kulturalno = 
oświatowej i działalności sądów lu= 
dowych. 

Cały naród chiński rozwija ożywia 
ną działalność na wszystkich fon- 
tach wielkiej walki, prawdziwie lu- 
dowej rewolucji. Jest toe niesboty- 
kana dotad wielka walka na froncie 
wojskowym, ekononicznym, ideolo= 
gicznym i rolnym. F 

Chiny — to ogromny kraj, o lud- 
ności przekraczającej 475 milio- 
nów, kraj, który przeżywa obecnie 
najdonioślejszy okres historyczny 
rewolucji ludowej. 

Na sesji rozważano cały szereg 
problemów. Centralnym problemem 
był problem reformy starego syste- 
mu własności ziemskiej. 

Wszyscy uczestnicy sesji zaaprobo 
wali projekt ustawy o REFORMIE 
ROLNEJ. 

Bezgranicznie cieszy mnie fakt, że 
setki milionów chłopów chińskich 
zdołają wyprostować gtzbiet iże kraj 
będzie mógł zapewnić stworzenie 
podstawowych warunków dla uprze- 
mysłowienia. 4 

Zdaliśmy wszyscy i to po- 
myślnie — egzamin wojny i naród 
w całym kraju wyraża swe zadowó- 
lenie. Obecnie, gdy stoi przed nami 
nowa próba — reforma rolna — wy 


rażam nadzieję, że wszyscy sprosta- 
my również i tej próbie, jak sprosta- 
liśmy w czasie wojny. 

Gdy egzamin wojny i egzamin re= 
formy rolnej zostanie pomyślnie złó- 
żony, to ostatnia próba, jedyna, któ 
ra nam pozostanie — przeprowadze- 
nie socjalistycznej reformy w całym 
kraju — będzie już łatwa. 

Gdy w oddalonej przyszłości 
przyjdzie czas na nacjonalizację 

- przemysłu i socjalizację gospodar- 

ki rolnej — naród nigdy nie za» 
pomni tych, którzy udzielali mu 
pomocy w czasie wojny rewolucyj 
nej, w czasie rewolucyjnej reformy 
systemu agrarnego, W czasie bu- 
downictwa ekonomicznego i kultu 
ralnego, które potrwa jeszcze wię- 
le lat, Otwiera się przed nami 
wspaniała przyszłość, 

Obecnie kraj nasz nieugięcie kro- 
czy naprzód poprzez wojnę, pū- 
przez nowe reformy demokratyczne, 
a gdy stworzymy kwitnącą ekonomi 
kę naródową i kulturę, gdy dojrzeją 
wszystkie warunki i gdy zostanie to 
zaaprobowane przez cały kraj — w 
swym nieugiętym pochodzie naprzód 
wstąbimy w nową epokę, EPOKĘ 
SOCJALIZMU, 

Uważam za rzecz konieczną wy- 
jaśnienie tego momentu. Pomoże to 
narodówi w działaniu bez wahań i 
niepokoju. 

Pewnego pięknego dnia — może 
ktoś powiedzieć nie będziecie 
mnie więcej potrzebowali i nie Le- 
dę miał żadnych możliwości. nawet 
jeśli chcę służyć narodowi. 

Q niczym podobnym nie ma mo- 
wy. Jeżeli ci. którzy rzeczywiście 
pragną służyć narodowi, pomagają 
mu w tym czasie. gdy naród prze- 
żywa jeszcze trudności, jeżeli służą 
dobrej sprawie i czynią to stale, nie 
zatrzymując się w połowie drogi — 
to ani naród, ani rząd ludowy nie 
będą miały żadnych podstaw doj 
odepchniecia ich, do odmówienia im 
prawa do życia i pracy, 

Na arenie międzynarodowej pū- 
winniśmy, dla zrealizowania naszego 
wielkiego celu, ściśle zespolić się ze 
ZWIĄZKIEM RADZIECKIM, z kra- 
jami demokracji ludowej i z wszyst- 
kimi miłującymi pokój i demokra- 


tycznymi siłami całego świata. 


Wi stał utworzony i pozyskał 


sobie 


tej dziedzinie nie może być mowy © | znaczny autorytet. 


najmniejszym niezdecydowaniu i wa 
haniach. 

U siebie w kraju powinniśmy ze- 
spolić różne narodowości, demókra- 
tyczne klasy, demokratyczne partie, 
ugrupowania i organizacje oraz 
wsżystkie demokratyczne elementy 
patriotyczne i umocnić wielki, rewo 
lueyjny. jednolity front, który zo- 


Witamy każdego, kto pomaga 
sprawie umocnienia rewolucyjne 
go jednolitego frontu, bez wzgledu 
na to, kim on jest — ma on Słusz- 
ność. 

Walczymy przeciwko każdemu, 
kto szkadzi sprawie umocnienia re 
wolucyjnego -jednolitego frontu, 
nie ma on słuszności. 


ZSRR popiera przedstawiciela Chin Ludowych 


w Sojuszniczej Radzie dla Japonii 


MOSKWA (PAP) — Jak już do- 
nosiliśmy, minister spraw zagranicz 
nych Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou 
En-lai przesłał 19 bm. przewodni- 
czącemu Sojusznicżej Rady dla Ja- 
ponij Seboldowi depeszę. w której 
domaga się usunięcia przedstawi- 
ciela kuomintangowskiego 2 Rady 
Sojuszniczej dla Japonii oraz zawia- 
damia o mianowaniu generała: Czou 
Szi-ti przedstawicielem Chin w Rä- 
dzie Sojuszniczej dla Japonii, 

W związku z tym pełniący obo- 
wiązki członka Rady  Sojuszniczej 
dla Japonii z ramienia ZSRR pw- 
kownik Poliaszeńko wystosował dnia 
25 bm. do Sebolda pismo. w któ- 
rym poparł żądanie Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej w sprawie usunięcia 


Ciężka porażka 
francuskich naieżdźców 


w Wietnamie 


PRAGA (PAP), — Jak donosi ko- 
respondent agencji Telepress z Ran- 
gunu, oddziały atmii Demokratycznej 
Republiki Vietnamu zadały ciężką po 
rażkę oddziałom francuskiej armii ko 
lonialnej w prowincji Kuanqg-Din, w 
okręgu Mi-Trak i Suang-Fak, gdzie 
w ostrej potyczce poległo około 300 
żołnierzy francuskiego korpusu eks- 
pedycyjnego, a ponad 400 zostało 
rannych. 


Antydemokratyczne stanowisko zachodnich władz okupacyjnych 
uniemożliwia przywrócenie jedności Berlina 


List przedstawiciela Radzieckiej Komisji Kontroli 


do komendantów zachodnich sektorów Berlina 
BERLIN (PAP), — Przedstawiciel | z Berlina spowvdowałyby znaczną re 


Radzieckiej Komisji Kontroli w Ber- 
linie — Diengin — wystosował do ko 
mendantów zachodnich sektorów Ber 
lina list, w którym stwierdza m. in.: 

Potwierdzając otrzymanie listu Pa 
nów z 9 czerwca br, dotyczącego pra 
blemu przeprowadzenia ogólno * ber: 
linskich wyborów, uważam za konie 
czne oświadczyć co następuje: 

_. Panowie sprzeciwiają się w swym 

iście utworzeniu komisji przygoto- 
wawczej do wyborów w.Berlinie, skła 
dającej się z przedstawicieli Niem- 
ców na zasadach parytetu, 

Tymczasem Berlin jest w rzeczy- 
wistości rozbity na dwie części i ogól 
no'berlińska komisja przygotowaw* 
cza powinna składać się z pewnej ilo- 
ści przedstawieieli obu tych części 
miasta, aby wykluczyć możliwość na 
ruszenia interesów ludności w czasie 
przeprowadzania wyborów w tej lub 
innej części miasta. 

Co do tych punktów pisma Panów, 
w których mowa o wolności działa- 
nia dla wszystkich demokratycznych 
partii i organizacji w całym Berli- 
nie, to swobody te w całkowitej mie 
rze urzeczywistnione zostały na rat 
zie tylko w radzieckim sektorze Ber- 
lina, czego nie da się powiedzieć o 
sektorach zachodnich, gdzie prześla- 
dowane są systematycznie organiza- 
cje demokratyczne i prześladowani sz 
działacze społeczni, występujący w 
obronie pokoju i jedności Niemiec, 

W ostatnich 2 latach, od maja 1948 
roku, do maja 1950 rokù w zachod” 
nich sektorach Berlina skązano za 
działalność demokratyczna 466 osób. 
Poza tym, w czasie odbywania się 
ogólno-niemieckiego zlotu młodzieży, 
aresztowano w zachodnich sektorach 
miasta 336 członków Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej. 

Odrzucenie przez Panów, radzie 
ckich propozycji, dotyczacych wy* 
cofania z Berlina wszystkich gar 
nizonów okupacyjnych Świadczy 
o tym, że Panowie nie chca stwo- 
rzyć warunków, sprzyjających 
przeprowadzeniu rzeczywiście wol 
nych wyborów. 

W liście swym Panowie pomijają 
milczeniem ważne propozycje radzie” 
ckie, dotyczące likwidacji podziału 
Berlina na sektory. Tymczasem cała 
ludność Berlina, a pod jej naciskiem 
nawet zebranie deputowanych miej- 
skich w sektorach zachodnich popar- 
ło tę propozycję, albowiem w chwili 
obecnej podział miasta na sektory 
ma zgubny wpływ na normalne funk 
cjonowanie  trBnsportu miejskiego, 
wodociągów. handlu, rzemiosła i ca- 
lej gospodarki komunalnej, s 

Likwidacja sektorów i wycofanie 
wszystkich garnizonów okupacyjnych 


«łukcję wydatków okupacyjnych i za- 
pewniłyby eczywistę przekazanie 
losów miasta w ręce ludności berliń- 
skiej, Byłoby to zarazem poważńym 
wkładem w sprawę odbudowy jedno- 
écìi Niemiec na zasadach demokraty- 
cznych. 

Tendencja do utrzymania podziału 
Berlina pozostaje w całkowitej orel 


Pomimo represji ze strony rzą- 
dui policji, w eałych Indiach pow 
staje codziennie coraz więcej tere 
nowych i fabrycznych komitetów 
obrony pokoju, Wszystkie warsi- 
wy narodu, przyłączają się do 
kampanii, która rozwinęła się w 
odpowiedzj na Apel Sztokholm- 
skiej sesji Stałego Komitetu Świa 
Poj Kongresu Obrońców Poko 
u. 

W Bombaju, w okresie Tygodnia 
Obrony Pokoju, przeprowadzone 
go w myśl uchwały Stałego Kö- 
mitetu Ogólnohinduskiego Kon= 
gresu Obrony Pokoju, 500 obroń- 
ców pokoju zebrało 42,000 podpi- 
sów. Bombajscy obrońcy posoju 
— robotnicy, urzędnicy, lekarze, 
nauczyciele, pisarze, artyści, dzien 
nikarze i uczeni rozprzedali 
15.000 znaczków z emblematami 
gołębia pokoju i rozpowszechnili 
65.000 ulotek w języku angielskim 
oraz w języku hindu, marathi, 
gudżerati i urdu. 

Mimo, że rząd bombajski wy” 
dał zakaz publicznych wieców i 
demonstracji w obronie pokoju. 
przeprowadzono pomyślnie kilka 
wieców w robotniczych  dzielni- 
cach miasta, 

Wśród tych, którzy podpisali 
apel w Bombaju, są redaktorzy 
dzienników wydawanych w języ- 


ku gudżerati — „Jame lamshed". 
„Vante Mataram" i tygodników 


„Chitrapat”, „Chitra - Bharat“, 
„Vent”. „Begum'*, „Vatan“; pre- 
zes związku dziennikarzy, piszą- 
cych w języku urdu, A, H, Kazi 
i sekretarz tej organiżacji Z. A. 
Abbas, redaktorzy dzienników wy 
dawanych w języku urdu „Inguż- 
łab" i „Itihad” oraz redaktorzy 
dziennika „Prabhad” i tygodnika 
„Mashal*, wychodzących w języ- 
ku marathi, 

Spośród znanych Literatów apel 
podpisali; Mulkraj Anand, Kis- 
hen Chander, Ismat Chugati, Ba! 


czności z formalnymi oświadczenia” 
mi przedstawicieli zachodnich włada 
okupacyjnych, że są oni rzekomo go- 
towi odbudować jedność Berlina Í 
rzeprowadzić wołne wybóry ogólno» 
berlińskie. 


Mając wszystko to na uwadze, mus 
szę z ubolewaniem stwierdzić; że Pa* 
nowie, odrzucając radzieckie propo: 
zycje, dotyczące przywrócenia jedno: 
f“ miasta — pozostają na swym daw 
nym stanowisku rozłamowym w Sto: 
sunku do Berlina. 


yant Gargi, Kaiti Azmi, Basu- 
lesh, P. K. Atre, Arnnabhau Sä- 
the, Shalendra. Nizhar Akataĵ 
Vishvamitra Addi. Habit Tanvir 
K. A. Abbas. Ramla] Vakil, Prah= 
ladzPar:kh oraz inni, j 

Idąc za przykładem kierownic- 
twa instytutu w Haffkins, liczni 
lekarze i uczeni również podpisą 
l apel. Wśród nich są — żasięp- 
ca dyrektora tego instytutu. pik. 
Daera dr L. J; Anand Narayan, 
dr K. Ganapthy, dr Santa S. Rag, 
dr A, Venkat Raman pik. P B. 
Bharucha. dyrektor szpitala Ww 
Tata i szereg lekarzy tego szpi- 
tala. 

Lista aktorów filmowych, któ- 
rzy podpisali apel, obejmuje nie- 
które, dobrze znane nazwiska, 
jak np.: Pritvi Raj Kapoor, Raj 
Kapoor, Dulip Kamur, Dev A- 
nand, K. N. Sing, Djakdish Seti, 
Jakub Kham, Maskar Kham, 
Chebhana Samart, Suraiya Ohand 
hary, Gope Motilal, Surandra Ku 
mar, Viira, Pramila, Sheikh 
Mukhtar. Apel podpisali dyrekto- 
rzy i reżyserzy filmowi: D. D. 
Kashiyap. Kedar Sharma, Tari- 
chand. .+ B. Lal, Sahid Latif, 
Prakash, Satish, H. D. Vedy, M. 
Is Anand, Makhanial, G. K. Pan- 
dys, Shanti Kumar, K. P. Sahni 
oraz inni, 

Wychodzące w Bombaju gazety 
w języku angielskim starały Się 
przemilczeć prowadzoną w mies- 
cie kampanię zbierania podpisów. 
„Free Press Journal* pisał, że 
kampania narodowa, prowadzona 
w sprawie zakazu bomby atomo- 
wej, nie jest już „interesującą 
nowiną”. Jednak 2 maja, po za 
kończeniu Tygodnia Obrony Po- 
koiu. edy zebrano tysiace podpi- 


przedstawiciela Kuomintangu z Ra- 
ty Sojuszniczej i uznania generała 
Czou Śzi-ti za jedynie legalnego 
przedstawiciela Chin w Sojuszniczej 
Radzie dla Japonii. 


Żuki z Colorado na 


Nr_175 


służbie imperialistów 


(Rys. Bidstrupa z „Land og Folk“) 


Faszystowskie kierownictwo NSZ i AK 


mordowało patriotów polskich na zamówienie gestapo 


zać koatakt z lokalnym dowództwem | cji, wespol ze Stępczyńskim, do miej 


WARSZAWA (PAP) — Niesław- 
ne „rokowania“ i kulisy współpracy 
lokalnego dowództwa AK z płocki 
gestapo „zostały ujawnione w Sz6* 
stym dniu rozprawy bandy terróry- 
stycznej NSZ przed Rejonowym Są* 
dem Wojskowym w Warszawie, | 


Świadek JOZEF STĘPCZYŃSKI, 
który podczas okupacji był referen- 
tem propagandy AK na terenie pow. 
piockiego i redaktorem  podziem= 
nych wydawnictw tej organizacj! 
zeznał, że w sierpniu 1944 r. wpadł 
w ręce niemieckiej policji politycz- 
nej | osadzony został w więzieniu w 
Płocku. Gestapo znało jego pseudo- 
nim. którego używał tylka W 
kontaktach swymi władzami 
zwierzchaimi w AK, a także okaza= 
ły mu liczne pisma organizacyjne 
na dowód, że posiada o nim dokład- 
ne informacje. 


Stępczyński był w gestapo kilka- 
krotnie przesłuchiwany. przy czym 
główne zainteresowanie niemieckiej 
policji politycznej koncentrowało 
się na zagadnieniu stosupku AK do 
ruchu lewicowego i ZSRR. Świadek 
podał przesłuchującym gó gesta- 
powcom szczegóły osławionej akcji 
„ANTYK czyli antykomunistycz= 
nej i mocno podkreśłał negatywny 
stosunelt swej organizacji do ruchu 
lewicowego i ZSRR. 

Stępczyńskiego przesłuchiwał sam 
szef płockiego gestapo, który intere- 
sował Się bardzo nastawieniem 
„Służby Cywilnej Narodu“ (czyli ad- 
ministracji przygotowywanej przez 
AK dla terenów, które miały być 
wyzwolone) oraz delegatury rządu 
londyfńiskiezo do AL, PPR i Związ- 
ku Radzieckiego. 

Szef gestapo płockiego 
Stępczyńskiemu wolność za to, 


zę 


obiecał 
że 


miał on w imieniu gestapo nawią- | mowie 


List z Bombaju 


sów, gazety wystąpiły przeciw- 
ko obrońcom pokoju. Pisma 
„Free Pręss Bulletin" i „Nava 


Kal“ zamieściły artykuły nikczem 
nie szkalujące ruch pokoju. 

Doświadczenia obrońców poko- 
ju są bogate i różnorodne. W Ka- 
le Wadi (Sewri) nasłany agent 
przywódców Hinduskiej Narodo- 
wej Rady Związków Zawodo- 
wych rzucił robotnikom pytanie' 
„Dlaczego występujecie przeciw- 
ka wojnie? Ja bym nie podpisy- 
wał przeciwko wojnie żadnego 
apelu“, Grupa robotników = włó- 
kniarzy odpowiedziała mu: „Wie- 
my kto pragnie wojny — twoi 
panowie. Nie oni pójdą bić się, 
gdy wojna wybuchnie, Na front 
poślą nas i naszych synów, Pod- 
czas gdy my umieramy z głodu, 
twoi panowie się wzbogacają, Do 
brze, że prowadzone jest zbiera- 
nie podpisów przeciwko wojnie". 
Prowokator" wycofał się po- 
spiesznie. 

Grupę obrońców pokoju na 
Fergusson Road zarzucili pyta- 
niami robotnicy z Hyjderabadu i 
Andhra, mówiący językiem Te- 
lugu, Pytali oni, jak można pū- 
łączyć walkę o pokój z walką 0 
kawałek chleba, którego im brak, 
„Nasi rodacy z Telenganu — po- 
wiedzieli im — w wyniku walki 
otrzymał teraz ziemię i walczą 
nadal, aby ją utrzymać. Jeśli wa! 
kę przerwą — powrócą obszarni= 
cy i ziemię odbiorą. A oni nie 
chcą dopuścić do tego“, > 

W tych słowach odzwierciedla 
się cała walka tocząca się w Te- 
lenganie. „Tak, walka o ziemię bę 
dzie trwać nadal — mówili obroń 
cy pokoju. — Imperialiści i ich 
zausznicy w Indiach staraja się 


AK i zaproponować mu współpracę 
z niemiecką policją polityczną w 
zwalczaniu ruchu lewicowego. Przed 
kładając mu te propozycje, szef płoc 
kiego gestap: powiedział, że AK i 
niemiecka policja, polityczna Winny 
zawrzeć zawieszenie broni, ponie- 
waż— jak się wyraził — „my zwał- 
czamy ruch lewicowy i wy też go 
zwałlczacie”. 

W gestapo płockim dano świadko= 
wi psetulonim „Tadeusz”, polecając 
mu powolać się nań, gdyby został za- 
trzymany przez żandarmerię niemie 
cka w terenie, a także zaopatrzono 
go w przepustkę. Po wyjściu na Wol: 
ność, Stępczyński nawiązał kontakt 
ze swym przełożonym w AK — Gra- 
beckim. któremu przy osobistym spot 
kaniu przekazał propozycję swych ge 
stapowskich zleceniodawców. 

Grabeckj zorganizował spotkanie w 
celu omówienia propozycji gestapo. 
Na spotkanie to przybył Stępczyński, 
dowódca lokalnej jednostki AK = 
osk: Nowak, Kamiński Ludwik, pseu- 
donim „Wyrwa“ oraz Jaworski pseu- 
donim „Jaracz“, a także sani Grabs- 
cki, > 

W wyniku tej narady Grahecki i 
Kamiński zgodzili się. «na wszczęcie, 
pertraktacji z gestapo. Stępezyńskie= 
mu zlecono ustalenie miejsca pertrak. 
tacji orazwpełnienie funkcji  tłuma- 
CZA, 


świadek opowiada, że udał się do 
Płocka, do mieszkania oficera gósta- 
po, niejakiego Kunze przy alei Jacho 
wicza. Tam , przedstawił wyniki swej 
misji oficerom gestapo — Kunzem, 
Baufeldtowi i Biegelmantowi oraz 
nieznanemu mu z nazwiska szefowi 
gestapo w Płocku. Bezpośrednio po 
tym wszyscy biorący udział w roz- 
wyruszyli samochodem poli- 


Rośnie armia obrońców pokoju w Indiach - 


właśnie dlątego rozpętać nową 
wojnę światową, aby tę walkę 
utopić we krwi, Toteż chcemy 
zapobiec takiej wojnie", Robotni- 
cy, zadowoleni z odpowiedzi, pod 
pisali apel. 

Uchodźcy z Pakistanu, zapełnia 
jący bombajskie obozy dla u- 
chodźców, z zapałem powitali kam 
panie w obronie pokoju. 

Więlu policjantów w rejonach 
Sewri j Naigaum podpisało apel 
po tym, gdy kobiety = obroriczy- 
nie pokoju zwróciły się do nich, 
a kilku policjantów na przed- 
mieściu Bombaju — Kalian — 
podeszło samorzutnie do obroń: 
ców pokoju. którzy nie mieli od- 
wagi zwrócić się do nich o pad- 
pisy. 

Podobnie podpisali apel liczni 
żołnierze i zdemobiliżowani. Żoł- 
nierz z rejonu Varranga w Teleń 
ganie ostro potępił działania Wo- 
jenne, skierowane przeciwko Jų- 
dowi w tym rejonie, Powiedział 
on. podpisując się pod apelem: 
„Wiem, że po tym wyrzucą mnie 
ze służby. Nienawidzę wojny, do 
której mnie wciągnięto”. 

Dziesiątki organizacji bombaj- 
skich, łącznie z bombajskim pro- 
winejonalnym Kongresem Zwiąż- 
ków Zawodowych, z Towarzy” 
stwem Hinduskiego Teatru Ludo- 
wego, związkiem pisarzy posteno- 
wych, Towarzystwem Przyjaciół 
Związku Radzieckiego, bombaj- 
skim związkiem studentów, ogól- 
nohinduskim związkiem przemy- 
słowym, związkiem robotników 
refinerii náfty w Tata, związkiem 
robotników przemysłu naftowego, 
związkiem pracowników samo- 
rządowych Kamgary, demokra- 
tyczną ligą młodzieży i wielu in- 
nymi — odgrywają kierowniczą 
rolę w akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. 

(„O trwały pokój. o demokrację 
ludowa!) 


scowości Drobin, w pow. Sierpc, 

Po wymianie umówionych sygna 
łów świetlnych, do całej grupy zbli- 
żył”się „Jaracz”, który zażądał od 
przedstawicieli niemieckiej tajnej po 
Kcji politycznej, by dla zatajenia 
śwej narodowości przed żołnierzami 
AK, stanowiącymi ochronę przez ca- 
ty czas drogi, nie rozmawiali po nie- 
miecku. Kiedy gestapowcy przystań 
na tę propozycję, zostali przepbrowa- 
dzeni do jakiejś chaty pomiędzy drze 
wami. Obecni tam byli: „Wyrwa*, 
oskarżony Nowak oraz Grahecki i, 
sam świadek. 

W wyniku pertraktacji, w czasie 
których oficerowie AK podkreślali, że 
występują w imieniu „Służby Cywil- 
pej Nairodu* i dowództwa AK, usta- 
leno, że gestapo doręczy dowództwu 
AK za pośrednictwem Stępczyńskie- 
go, przepustek in blanco na swbod- 
ne poruszanie się w terenie. Gestapo 
przyjęło również z rąk oskarżonego 
Nowaka listę aresztowanych AK-ow- 
ców, którzy mieli być — według żą- 
dań AK — zwolnieni. 

W zamian za to przedstawiciele 
miejscowej AK zobowiazali się za» 
uiechaćsakcji przeciw okupantowi hit 
lerowskiemu oraz nastawić swą pra- 
sę podziemną na propagandę przeciw 
ZSRR, przy czym propazandę anty- 
niemiecka misła prasa ta prowadzić 
tylko mareinesoyo w celt zamasko= 
wania  osiagnielego porozumienia 
przed opinią społeczeństwa. 

Istotnie, już dnia następnego ge- 
stapo płockie dostarczyła Stęfezyń: 
skiemu przepustek, których 15 wziął 
„Wyrwa“, 4 zabrał Grabecki, a jedną 
— zatrzymał sam świadek, 

Drugie spotkanie nastąpiło w koń: 
cen listopada w. okolicy Bielska z 
udziałóm wszystkich obeenych na 
pierwszym zebraniu prócz Grabeckie 
go. Gestapo domagało się, aby AK 
przekazywała tajnej niemieckiej poli 
cji politycznej informacje dótyczące 
AL, desantów radzieckich, a przede 
wszystkim dostarczyła. danych, doty- 
czących miejsca pobytu działaczy le 
wicawych „KUBY“ i „MARTY“. 

świadek Stępczyński stwierdził, iż 
lukalne dowództwo AR przystało na 
tc żądanie i dostarczało następnie 
gestapowcom informacji. 

Trzecie spotkanie odbyło się bez 
wszelkiej ochrony — na wniosek ges 
stapo — w mieszkaniu Kunzego w 
Płocku. Stępczyński zeznał, że idąc 
ra to spotkanie usłyszał jak: No- 
wak pytał „Wyrwę”, czy „ma coś dla 
gestapo". Zagadnięty odpowiedział, 
Że „ma coś, co powinno gestapo za- 
dowolić*. 

W trakcie spotkania „Wyrwa“ wre 
czył Baufeldtowi jakiś papier — jak 
się świadek później dowiedział — 
„Szyfr znaleziony przy wymordowa- 
nych przez oddział AK żołnierzach 
desantu radzieckiego”. 

Na spotkanin tym była też oma- 
wiana sprawa miejsca pobytu „Ku* 
by“ oraz rozmieszczenia oddziałów 
AL į desantów radzieckich. 

W szóstym dniu rozprawy Rejono- 
wy Sgd Wojskowy przesłuchał także 
— prócz Stępczyńskiego — innych 
82 świadków, którzy potwierdzili cią 
Żące na oskarżonych zarzuty napa- 
dów rabunkowych i morderstw, do- 
konanych no wyzwoleniu kraju. 

Świadkowie ci przedstawili m. in. 
szczegóły napadów, dokonanych 
przez bandę na transport pocztowy i 
urząd pocztowy, atakże opowiedzieli 
o napadach na spółdzielnie i osoby 
prywatne. Stwierdzili oni, że terro- 
ryści w celach prowokacyjnych z re- 
guły podawali się za funkcjonariuszy 
władz bezpieczeństwa, a niekiedy wy 
stępowali w przebraniu żołnierzy ra- 
dzieckich i rozmawiali między sobą 
po rosyjsku. 

Zeznawały też wdowy po pomordo- 
wanych bestialsko wiejskich działa- 
czach spółdzielczych. Kilku funkcjo- 
nariuszy MO i członków ORMO od- 
tworzyło dzieje bohaterskiej śmierci 
swych towarzyszy broni, którzy po: 
legli, strzeząc spokojnych osad przed 
mordercami i grabieżeami spod zna- 
ku NSZ. 
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Jesteśmy wszyscy dziećmi Ło= 
dzi. Nasze rodzinne miasto — 
to ośrodek wielkiego przemysłu 
włókienniczego, skupisko fabryk i 
codziennego trudu włókniarzy. 

Łódź powstała stosunkowo nie 
dawno, stokilkadziesiat lat temu. 

Jej dzieje nie są więc długotrwa 
łe, ale za to bardzo ciekawe i pięk 
ne. Na pewno nie pamiętacie te 
go okresu w historii Łodzi, kiedy 
była ona miastem, rządzonym 
przez bogaczy-fabrykantów., 

Znacie te lata nędzy i wy- 
zysku robotnika tylko z opowia- 
dań waszych rodziców. Słyszeli- 
ście niejedno o walkach robotni- 
ków łódzkich pod kierownictwem 
Komunistycznej Partii Polski, o 
strajkach i manifestacjach, które 
rozpędzała będąca na usługach fa 
brykantów policja. 

Ciężko upływały te lata wyzy- 
sku, głodu, walki. Nie były to 
jednak pierwsze walki łódzkiego 
proletariatu. Jeszcze wówczas, 
gdy Polska pozostawała pod car- 
skim zaborem, łódzcy robotnicy 
zmagali się z kapitalistami i z 
broniącym ich caratem -w często 
krwawych, uporczywych bojach. 

Polscy robotnicy, a więc rów- 
nież robotnicy łódzcy, byli ciemię 
żeni przez tego samego wyzyski- 
wacza i kata, co setki tysięcy ro- 
botników rosyjskich. Wrogiem ro 
syjskich oraz polskich robotników 
był carat, który sprzymierzył się 
z kapitalistami rosyjskimi i pol- 
skimi. Walkę z caratem i kapita 
listami toczyli robotnicy rosyjscy; 
a przy ich boku również robotmicy 
połscy. Rząd carski więził walczą 
cych o swe prawa robotników w 
ciągu długich lat, mordując zarów 
no robotników rosyjskich jak i 
polskich. = 

Wróg był wspólny, więć i wałka 
musiała być wspólna. Rozumiała 
to pierwsza rewolucyjna partia 
polską „Prołetariat”, rozumiała 
Socjal-Demokracją Królestwa Pol 
skiego i Litwy. Rózumiet to poł 
sey robotnicy. 

Płynęły lata, w Rosji coraz bar 
dziej wzrastał ucisk robotników. 


25 maja w fabryce Grohmana 
wybuchł strajk. Robotnicy żą- 
dali skrócenia dnia roboczego i 
podwyższenia płacy. Następne- 
go dnia zastrajkowali także ro- 
botnicy fabryki Szajblera. Pod ta 
bryką Grohmana padły tego dnia 
strzały, skierowane do grupy To- 
botników. Zabity został robotnik 
Grabczyński, Ciała jego robotni- 
cy jednakże nie oddali policji. 28 
maja urządzili uroczysty pogrzeb 
zamordowanego towarzysza. Nie 
był to zwyczajny pogrzeb ale wiel 
ka demonstracja, w której wzięło 
udział 50 tysięcy robotników. 
Nieśli oni transparenty z napisa- 
mi: „Precz z wojną!”, „Precz z ca- 
ratem!*, „Niech żyje rewolucja!". 

W końcu maja znowu wojska 
carskie napadły na robotników. 
Robotnicy łódzcy przystąpili wów 
czas ponownie do strajku. 

W tym okresie robotnicy pod 
wodzą swej partii, SDKPIL, (So- 
cjal-Demokracji Królestwa Pol- 
skiego i Litwy) urządzali coraz 
częściej wiece i demonstracje. 
Taką demonstrację urządzono 18 
czerwca pod Łagiewnikami, U- 
czestniczyło w niej kilka tysięcy 
robotników. Gdy wracali oni z 
wiecu, na Bałutach napadła na 
nich policja. Od kul padło 10 
robotników, a kilkudziesięciu by- 
ło rannych. 

W odpowiedzi na bestialstwa fa 
brykanckich i carskich sługusów 
— wzrastała liczba strajkujących 
robotników. Na gwałty wojska 
i policji carskiej odpowiedział pro 


letariat łódzki powszechnym straj 


kiem. 

23, 24 i 25 czerweęa doszło do 
otwartej walki zbrojnej na bary- 
kadach. Było to powstanie zbroj- 
ne proletariatu łódzkiego. Robot 


"nia nędznych zarobków Ale fa- 


nicy stawiali na ulicach barykady. 
Wzniesiono je na Piotrkowskiej, 
Dzielnej, (dziś Narutowicza), Zie 
lonej, Mikołajewskiej, (dziś Sien- 


Ale carat stawał się coraz słabszy 
na skutek złych, niemadrych, ð- 
krutnych rządów. W 1904 roku 
wybuchła wojka Rosji z Japonią. 
Wówczas proletariat: rosyjski wy: 
stąpił przeciw caratowi i kapitali 
stom. Rewohucja ogarnęła również 
ziemie Polski. 

W Łodzi strajk rozpoczął się 26 
stycznia 1905 roku, W dniu tym 
porzuciło pracę 6 tysięcy robotni 
ków w fabryce Geyera. Następ- 
nego dnia stanęły prawie wszyst 
kie fabryki. Strajkowało 70.000 
robotników. Żądali oni ośmiogo- 
dzinnego dnia pracy i podwyższe* 


W Wieluniu od marca tego ro 
ku rozwija swą działalność ośro 
dek metodyczny. Obok wielu pra 
cowni: ślusarskiej,  stolarskiej, 
introligatorni, bardzo żywo i © 
wocnie pracuje modelarnia lot 
niczą, Już podczas uroczystości 
otwarcia ośrodka metodycznego 
modelarze z drużyn harcerskich 
wystawili do zawodów swe pier 
wsze modele szybowców, Wpraw 


brykanci nie chcieli spełnić tych 
warunków. Robotnicy z jeszcze 
większym hartem walczyli dalej 
o swoje prawa. Walczyli, nie lę- 


kając się napadającego na nich 
carskiego wojska. W tych zma- 
ganiach padło około 50 robotni- 


" ków — zabitych i rannych. 


W następnych miesiącach łódz 
cy robotnicy wywalczyli sobie pew 
ną poprawę warunków. Ale nie 
na długo. Już w kwietniu fabry 
kanci zaczęli łamać umowy za- 
warte przez nich z robotnikami, 
W strachu przed robotnikami wy- 
słali nawet specjalna deputację do 
Petersburga, prosząc o pomoc w 
dławieniu rewolucyjnych wysta- 
pień robotników. 


JOZKOWE WCZA 


Wiele było w domu radości, 
kiedy Józek z uroczystości za- 
kończenia roku szkolnego po- 
wrócił ze świadectwem ukończe 
nia szóstej Klasy. Bo i napraw- 
dę było się z czego cieszyć! 
Oprócz jednej czwórki z mate- 
matyki — na Józkowym świa- 
dectwie widniaży same piątki — 
owoc całorocznej pilnej, syste- 
matyczrej nauki. Józek praco- 
wał rzetelnie w ciągu roku i te 
raz, patrząc na swą najlepszą w 
całej klasie cenzurkę, może spo- 
kojnie myśleć o wakacjach, 

A odpoczynek zapowiada się 


dżie wyniki nie wypadły nadzwy 
czajmie — najwyższy czas wyno 
sił 80 sek., ale pewność, że no 
we, lepsze modele będzie można 
już sporządzać w obficie wypo 
sażonej pracowni ośrodka, doda 
wała małym lotnikom otuchy. 
Rozpoczęło się systematyczne 
szkolenie. Wrzała praca modelar 
ska od podstaw, pod opieką in- 


Czerwcowe boje 


| 


ściuszki), Rokicińskiej szosie, Prze 
jazd, na Cegielnianej, na Starym 
Mieście i na innych ulicach. By- 
ło ich razem ponad 50. Ale ro- 
botnicy nie mieli broni a ich ba- 
rykady były nietrwałe. Oddziały 
wojska ostrzeliwały ulice, okna do 
mów, robotnicy bronili się z ukry 
cia: z bram j zza barykad. 

Wiele ofiar kosztowały te kilku 
dniowe krwawe boje. Padło 300 
zabitych, 1000 robotników zostało 
rannych. W Łodzi ogłoszony Zo- 
stał stan wojenny. 

Robotnicy innych miast — War 
szawy, Zagłębia Dabrowskiego, na 
znak solidarności z robotnikami 
Łodzi rozpoczęli również strajki. 

Tymczasem w Łodzi fabrykan 
ci wydawali robotników w ręce 
policji, która wyciągałą ich z fa- 
bryk i mieszkań zapełniając nimi 
więzienia. 

Choć czerwcowe powstanie w 
końcu zostało stłumione, robotni- 
cy nie zrezygnowali z walki, Każ 
dy miesiąc, każdy rok następny, 
przynosił nowe walki i strajki. 

Tak działo się przed I wojna 
światową, tak było w latach pano- 
wania kapitalistów 1 obszarników 
polskich i zagranicznych, w la+ 
tach 1919 — 1939, w czasie rze- 
komej „niepodległości“. 

Dopiero w 1945 roku dzięki po 
mocy Związku Radzieckiego uzy 
skała Polska prawdziwą niepodle 
głość. Powstała Polska Ludowa, 


Polską bez obszarników i kapita | 


listów. Robotnicy całej Polski i 
robotnicy Łodzi nie pracują już 
dziś dla wzbogacenia fabrykan- 
tów. Fabryki łódzkie należą do 
społeczeństwa. Każdy robotnik ja- 
ko współgospodarz troszczy się 


kusić się, tworzyć szybowce Wy- 
czynowe, a maweł przystąpić 
do prób własnych konstrukcji. 

Na „Dzień Dziecka* 30 chłop 
ców z modelarni lotniczej ośrod 
ka stangło ze swymi szybowca 
mi na starcie do zawodów. Su 
mienna i uważna praca w mode 
larni oraz trzymiesięczne szko 
lenie nie poszły na marne, Wy 
niki uzyskano dobre — czas 2 
minuty i 10 sek. do chwili znik 
nięcia modelu z oczu obserwują 
cych. Z takimi osiągnięciami mo 
żna już wystąpić nawet na zawo 
dach okręgowych. Toteż ośro- 
dek wieluński postanowił wysłać 
na zawody okregowe modeli la 
tających na Lublinku, koło Łodzi, 
grupę swych modelarzy, Dziewię 
ciu chłopców z własnymi szybow 
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struktorów - modelarzy. Naj- 
pierw montowano modele karto 
nowe, pałem przyszły pierwsze 
prace nad budówą  „Komara*,| będą ze swymi szybowcami sta 
„Zaka“, aż chłopcy nabrali taij wać na starcie na takich poważ 
kiej wprawy, że można było po'nych zawodach, ale nie traca 


cami wyczynowymi pojechało 
na zawody. 
Chłopcy dopiero pierwszy raz 


SY 


wspaniale! Józek wyjeżdża na| będą w jednym zastępie. Naj- 
kolonie harcerskie, i to aż dol więcej jednak raduje Józka to, 
województwa gdańskiego. Jesz- | że 22 lipca złoży przyrzeczenie 
cze nigdy w życiu nie był nad| harcerskie i otrzyma nowy zna- 
morzem, a teraz będzie mógł ca | czek. 
ły lipiec spędzić na wybrzeżu.| A rodzice także cieszą się kar 
Nie może się Józek „doczekać | dzo, że Józek wyjeżdża na bar- 
chwili wyjazdu i każdego dnia |cerską kolonię. Nabierze prze- 
zdziera niecierpliwie kartki z| cież na pięknej ziemi gdańskiej 
kalendarza. Zdążył już spako-|sił do dalszej nauki, zdobędzie 
wać swój ekwipunek. Pomagał| dużo nowych wiadomości i na 
również w Komendzie pakować | pewno w przyszłym roku znowu 
sprzęt kolonijny, otrzyma: świadectwo zapełnio- 
Razem z Józkiem wyjadą na | ne od góry do dołu celującymi 
kolonie jego dwaj bracia: Sta- | ocenami, 
szek i Franek. Wszyscy trzej Z. M, 
B 


produkcja jej była jak największa 
i jak najlepsza, 

Na ulicach. na których w czerw 
cu 1905 roku stały robotnicze ba- 
rykady, rozwija się swobodnie 
spokojne i szczęśliwe życie 
Nie ma już w łódzkich fabrvkach 
Szajblerów. Grohmanów 
skich 1 innvch wvzyskiwaczy 
krwiopijców Sa robotnicy któ 
rzy dziś pracują z takim samym 
poświęceniem, z jakim dawniej 
walczyli. Są fabryki należące 
do robotników, nazwane imieniem 
Stalina — wielkiego wodza Zwiaz 
ku Radzieckiego i całej postępo- 
wej ludzkości. imionami wvybit- 
nych polskich rewolucjonistów 
Dzierżyńskiego, Marchlewskiego i 
wielu. wielu innych, 

Dziś walczy Czerwona Łódź o 
to, aby szybciej zbudować socja- 
lizm, aby na świecie zapanował 
trwały pokój. Łódź walczy dziś 
o wykonanie Sześcioletniego Pla- 
nu, o dobrobyt Polski, o szczęście 
ludzi pracy. 


Poznań 


Zofia Śliwińska 


W obozie pionierów nad Wołgą, uczeń V klasy Kola Kordatow z miasta 
Gorki, spędza wakacje, tak jak miliony jego rówieśników, otoczonych mi- 
łością i opieką rządu radzieckiego 


Zakończenie roku w ll-ej TPD 


28 czerwca skończył się 
rok szkolny. Tego dnia już od 
wczesnego rana ulice naszego 
miasta zapełniły się odświętnie 
przybraną dziatwą i młodzieżą 
szkolną, spieszącą na uroczyste 
zakończenie swej całorocznej 
nauki, Obecnie oczekuje ją za- 
służony, dwumiesięczny odpo- 
czynek który spędzi na'obozach 
harcerskich i koloniach letnich. 


Zanim przejdę do opisywania 
przebiegu uroczystości zakończe 
nia roku szkolnego w IL 
Szkole Podstawowej TPD, mu 
szę choć kilka słów poświęcić 
samej uczelni. Otóż mieści się 


kiewicza), Promenadzie, (A1. Ko- |o swoją fabrykę i dba o to, żeby | 0a W gmachu Liceum Pedago- 


Mali kośmicuy 


pewności i nadziei na dobre wy 
niki swych modeli, — „Wpraw* 
dzie jesteśmy bardzo młodzi i 
niedoświądczeni, a na zawodach 
spotkamy się ze „starymi wyga 
mi*-modelarzami — mówili ma 
li lotnicy z Wielunia — ale ma 
my wiele zapału i wierzymy w 
dobre wyniki lotów naszych 
szybowców, bo i pracę w budo- 
wę modeli włożyliśmy staranną 
i solidną”. 

Model Janka Grabarkiewicza 
osiagnal najlepsze wyniki, na 
niego też najwięcej liczy zespół. 

Wszystkie modele wyglądają 
bardzo okazale. Znać na nich pre 
cyzyjną i staranna pracę, 

Władek Urbaniak siedzi jesz 
cze nad dużym arkuszem papie 
ru, na którym pilnie kreśli plan 
swego szybowca. „Jeśli le 
piej sie wykreśli. toi lepiej się 
zbuduje mówi, prowadząc 
jednocześnie równo ołówkiem po 
brzegu krzywki. 

Władek jest równie dobrym u 
czniem, jak i modelarzem. Na 
koniec roku szkolnego nie miał 
ma świadectwie ani jednej trój 
ki. Trzy czwórki i same piątki. 
Pozostali chłopcy z dziewiatki, 
to także dobrzy uczniowie, gdyż 
słaby uczeń nie będzie . dobrym 
modelarzem, musi dobrze znać 
lizykę, matematykę i aerodyna 
mikę, 

Po zawodach modelarskich 
czterech lotników pojedzie na 


— 


kurs modelarski do Lidzbarku. 


Reszta uda się na kołonie letnie 
do Elbląga. Na obozie, obok za 
jeć kolonijnych, nie zapomną 
oni o swych modelach i dalej bę 
da się szkolić i sporządzać co- 
raz doskonalsze modele szybow 
ców, próbując pierwszych wła- 
snveh konstrukcji latajacvch. 


Następnie zabierali głos 
przedstawiciele: Opieki Rodzi- 
cielskiej, Partii, ZMP i TPD. 
Wreszcie w krótkich i serdecz- 
nych słowach przemawiał kie- 
rownik II. Szkoły Podstawo- 
wej TPD, ob. Lenardowski, któ 
ry powiedział: 

— Zwracam się głównie do 
tych, którzy ukończyli nass 
szkołę, szkołę TPD-owską, | Wy 
chowała was ona w nowym it- 
chu i wobec tej szkoły, wobei 
społeczeństwa zaciągacie ut 
który trzeba spłacić sumi " ' 
pracą w dalszym zdobywaniu 


gicznego i bywa powszechnie 
nazywana „ćwiczeniówką', Mło 
dzież Liceura Pedagogicznego 
otacza troskliwą opieką swych 
młodszych kolegów. Zorganizo- 
wane są tu wszelkiego rodzaju 
drużyny, w których przyszli na- 
uczyciele nabierają doświadcze- 
nia w pracy dla przyszłego za- 
wodu. Wszystkie akademie i u- 
roczystości urżądzane są pize- 
ważnie wspólnie. "Tego rodzaju 
współpraca przynosi piękne wy 

Niecodzienny widok przedsta 


wiała tego dnia sala teatru „Lu 
tnia“. Widownię szczelnie zapeł 
nili uczniowie „ćwiczeniówki” 
oraz absolwenci Liceum Peda- 
gogicznego. Na pięknie przy- 
strojcnej scenie widnieje napis 
„Kadry decydują o wszystkim 
(Stalin)*. i ; 

Akademię zagaił dyrektor 
Liceum Pedagogicznego, który 
m. in. oświądczył: 

— „Zakończyliśmy rok żmud 
nej i owocnej pracy, Na począt- 
ku roku nie było dobrze, gdyż 
Ww pierwszym półroczu mieliśmy 
30 proc. ocen niedostatęcznych. 
Trzeba było uderzyć ną alarm. 
Dzięki wytrwałej pracy waszej 
i naszej osiągnęliśmy pomyślne 
wyniki, choć pozostały jeszcze 


wiedzy. Przed wami stają obec- 


nie otworem wszelkiego rodzaju 


średn. szk. zaw. i ogólnokształcące. 
Trzeba, żebyście stanęli na wy- 
sokości zadania. 

Na zakończenie części oficjal 
nej zebrani wznieśli gromkie 
okrzyki na cześć ZMP, harcer- 
stwa i Polski Ludowej. Następ- 
nie odbyła się częćś artystyczna, 

Po uroczystej akademii po- 
wróciliśmy do szkoły, gdzie od- 
było się rozdanie świadectw i 
pożegnanie ze szkołą na całe 
dwa miesiące. 

Wszyscy spędzą miłe i bez- 
troskie wakacje na obozach i 


koloniach, a swymi wrażeniami 
podzielą się z „Promykiem'*. 
Jerzy Kraskowski. 


Dd FRedakcji 


Zakończył się rok szkolny|co dotyczy życia kolonii. 
1949-50. Tysiące dziewcząt i| „Promyk“ będzie zamieszczał 


braki, które w następnym rotu 
szkolnym postaramy się usu- 


414 


naé“. 


chłopców wyiadą po całorocznej, 
wytężonej pracy szkolnej, na 
wczasy, aby zażyć zasłużonego 
wypoczynku. Oczekują na nich 
piękne miejscowości w waje- 
wództwie szczecińskim i gdań - 
skim, gdzie urządzone zostały ko 
lonie harcerskie. 

24 tysiące dzieci z Łodzi i wo 
jewództwa łódzkiego udają się 
tego roku na harcerskie kolonie. 
Większość spośród nich — to czy 
telnicy „Promyka“. Redakcja 
zwraca się więc do swych dro 
gich czytelników z apelem. 
Piszcie do „Promyka“, „Promyk“ 
jest Waszym pismem. Zasilali- 
ście je w ciągu roku szkolnego, 
utrzymujcie z nim łączność tak 
że w okresie pobytu na kolonii. 
Powiadamiajcie nas o swojej pra 
cy na koloniach, o życiu wsi, 
gdzie będziecie, o ciekawych wy 
cieczkach, o tym, jak się wam 
podoba morze i wybrzeże. 

Piszcie nam o swych ogni- 
skach, wieczornicach, zabawach, 
— jednym słowem, o wszystkim, 


wasze korespondencje i na pew 
no wielką przyjemność Wam 
sprawi, gdy przeczytacie w 
swym pisemku o kolonii, w któ 
rej przebywacie. Bo chociaż wy 
jedzięcie do Szczecina, czy da 
Gdańska, to łódzki „Promyk“ 
dotrze tam wszędzie za wami. 

Redakcja „Promyka“ też uda 
sie w teren. Będziemy odwiedzać 
Wasze kolonie i pisać o tym, jak 
to łódzkie dzieci radosnym -po 
bytem nad merzem pozyskują 
zdrowie i siły do pracy w nowym 
roku szkolnym. r 

Ale kolonii harcerskich jest 
bardzo wiele i nie wszędzie bę- 
dą mogli przyjechać wysłannicy 
„Promyka“, 

„Promyk“ liczy więc na swych 
korespondentów. Niechaj nie 
będzie takiej kolonii, skąd dzie 
ci nie pisałyby do „Promyka”. 

Za kilka dni wyjeżdżacie już 
na letnie wczasy. „Promyk“ ż 
czy Wam, abyście na koloniac 
hareśrskich spędzili czas miło i 
pożytecznie, 
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JAN TRZECIAK 


I sekretarz Podstawowe jnej 
1 Organizacji Fartyjnej 
przy PZPB im. St. Dubois " 


Usuwamy brki 


Artykuł „Głosu! stał się dla nas bodźcem do lepszej pracy 


10-go b, m. ukazał się w „Głosie 
artykuł, poruszający sprawę pew- 
nych niedociągnięć w naszych zakła 
dach PZPB im. Dubois, Autor arty: 
kułu wytknął nasz stosunek dó współ 
zawodnictwa długofalowego. opiera- 
jąc się na tym, że w maju 85 proc 
naszych „dłuzgofalowców* nie wyko 
nało swych zobowiązań produkcyj- 
nych. 

Powiem szczerze, źe artykuł ten 
początkowo wywołał u mas pewna 
konsternacje. Zabolały nas niextó- 
re sformułowania i zarzuty — $zcze- 
gólnie w stosunku do brygady mło- 
dzieżowej, pracującej na 32 kros- 
nach, Członkami tej brygady od 
Samego początku żywo intereso- 
wały sie- rada zakładowa. wydział 
współzawodnictwa oraz organizacja 
partyjna. Staraliśmy się pomóc im 
w miare naszych możliwości. urZĘ- 
dzaliśmy z nimi częste odprawy 
Mode tkaczki zrazu nieco lekcewa- 
żąco podeszły do swej pracy i do 
podjętych zobowiązań — dopiero w 
ostatnim czasie „wzięły się w garść" 
i podnoszą swą produkcję pod wzgię 
dem ilości i jakości. 

Nad poprawą sytuacji na odcinku 
współzawodnictwa długofalowego ra 
dziliśmy już w pierwszych dniach 
czerwca na zebraniu egzekutywy na 


j|.poza organizowaniem krótki 


szej organizacji podstawowej, Nię 
wyciągnęliśmy jednak wtedy  żad- 
ńych realnych wniosków, nie opra: 
cowaliśmy odpowiednich metod, wio 
dacych do poprawy. 

Trzeba powiedzieć szczerze. że ar 
tykuł, zamieszczony w „Glosie”, po- 
budził nasza energię. Artykuł byl 
słuszny — nie ulegało watpliwości 
że zaniedbaliśmy poważnie SOTAWE 
naszych zobowiazań długofalowych 


Toteż po początkowych żalach | 
utyskiwanisch ze stróny niektórych 
naszych towarzyszy, „że tak nas abs 
malowano w prasie”. przystąpiliśmy 
do usunięcia braków, 

Na podstawie słusznej krytyki o9- 
pracowaliśmy sposoby naprawienia 
naszych bledów. Zwołaliśmy zebra: 
nie egzekutvwy oreanizacH podsta 
wowej, Sekretarze oddziałowi otrzy 
mali instrukcje w kierunku zaopie” 
kowania się robotnikami. którzy pod 
iH długofalowe zobowiązania, Kom 
trolowania ich pracy, usuwania trud 
ności, z jakimi się borykają, Zmo= 
bilizowaliśmy nasz komitet współza= 
wodnictwa pracy, który dotychczas 
ch od- 
oraw, nie wykazywał należnej ak< 
tywmości. Towarzysze, wchodzący W 
skład komitetu, otrzymali zlecenie. 
żeby pozostawali w stałej łączności 


Pionierzy spółdzielczości produkcyjnej 


obradowali w Łodzi 


W ubiegła niedzielę, w sali ORZZ w Łodzi, odbyła się narada pionie- 


rów spółdzielczości produkcyjnej 


Na ilustracji ob. Radkowska Maria ze spółdzielni 
pokazuje uczestnikom narady — kłos 


— w województwie poznańskim — 


z terenu województwa łódzkiego. 


produkcyjnej Lichen 


pszenicy krzaczastej, przywiezionej ze Związku Radzieckiego. 


Nasi korespondenci piszą 


Biurokratyczne zarządzenia CZPB | 


— O 0 a r z, 


„długofalowcam:* 1 nas 


kierownic: 


z naszymi 
tychmiast powiadamiali 


two. rade zakładowa., organizację 


tei 


oartyjna o wszelki 
wykonywania zobowiązań Nasz re: 
ferent współzawodnictwa. 


cura. otrzymal zadanie czuwanie 
nad całościa | na modstawie uzyski: 
wanych danvch liczbowych mobilize 


wania komitetu  wspńłzawadnie wą 
do działania na zagrożonych odtn= 


kach. 


W kilka dni po ukazaniu sie arty- 
kulu odbyła sie odprawa agitato 


rów. którym także powierzona opie 
ke 4 współzawodnie 


twem długofalowym. 


kóntrole nań 


Tak zabezpieczywszy sobie cały a= 
kontroli | pomocy dla wspryłza 


garaf 


ch wypadkach nie; 


tow. Cie | 


wódniczących, przystąpiliśmy do tsu | 


nięcia usterek technicznych. utruunia 
acych produkcje — o których była 
mowa w artykule. Tkaczki skarżyły 
sie na wadliwe cewki. Zaprosiliśmy 
więc przedstawiciela zakładów „Caw 
ka Nr 1”, pokazaliśmy mu wiele ce: 
wek nieodpowiednio wyprodukowa- 
nych. Nasz racjonalizator. kierownik 
tkalni, ob. Wejman, udzielił przed- 
stawicielóowi tej fabryki swej facho= 
wej rady proponując, aby cięcia na 
obraczce cewki robić ukosem — wte 
dy nie będą się obluzowywać i nie 
beda rwać watku. 


|Kie krosna 


Brakowało nam wałków na szero 
W ubiegłym tygodni» 
dwukrotnie interweniowaliśmy w te) 
sprawie w Fabryce Masyvn tedwnh 


afezych. Pes=marzano nam że w nA' 


*lisszvch dniach otrzymamy nie 
*Łedna ilość wałków. 
Główna bolączka naszych tkaszek 


ńvła pełna błedów przedza osnowo: 


wa. otrzymywana z  PZPB im 
Stalina Interweniowaliśmv więc W 
Centralnym Zarzadzie 1 przydzie:? 


no nam lepsza przedze z PZPB tm 
I Maja. 


W krótkim wiec czasie postaraliś: | 


my sie zrobić wszystko co tylko by 


łemożna Tak nam sle ofzvna'myne 
1atyrhez48 wvĄawała Tyres: 

4nwiadzetiśmy sie niefuwno że Y 
Innych zakłądarh ztuznwane SH "r 
ne jeszcze zbóznhy walki o realiza 
cie zobawiazań dłneofalowych: do 
prowadzenie de maszyn planów 20 


bowiazaniowych oraz stosuwanie b» 
miennych wykresów na salach uro 
dnkryjnych. My o tym 
śmy Zdaliemv ańbie lednak sra: 
wę, że zapoznanie robatnika 


zapoma!e 


planem zobowiążanio: 
cndziennymi 


przyczyni się walnie m 


dziennym 
wym oraz 
lego pracy 
podniesienia współzawodnietwa dtu» 
aofalowego. Dlatego też 
dziemy dążyć do podniesienia wyni- 
ków pracy, stosując wszystkie móoż- 
liwe metody, wiodące do poprawy. 


z wynńikam 


nadal bę: 


sfr. 3 


| Miejska Konferencja PZPR w Łodzi 


W dniach 24 1 25 bm 


! KŁ 


PZPR. tow 


| ; obradowata w Łodzi II Miejska Konferencja 
organizacji łódzkiej PZPR, Na Mustracji prezydium Konierencji 


Dełegaci į zaproszeni goście z uwagą słuchają referatu I sekretarza 


Pawla Wojasu 


ŁA POLITYKA KADR 


w Łódzkiej Ekspozyturze Państwowej Centrali Drzewnej 
Biurokratyzm i dyktatorskie posunięcia hamują wysuwanie robotników na kierownicze stanowiska 


Tow. Winceniy Rogowski — to za* 
służony przodownik pracy Pańsiwo= 
wej Fabryki Mebli Biurowych w Pa- 
blanicach. W drodze awansu społecz 
wysunięto jego kandydaturę 


na stanowisko kierownika składnicy 
Państwowej Centrali Drzewnej w Pe- 
blanieach. To znaczy, że miał nim zo- 
siać, ale jeszcze nie objął tych (unk= 
cji, bowiem od pierwszej chwili sprze 


nego 


ciwia sie temu dyrektor naczelny 
Łódzkiej Ekspozytury, ob. Edward 
Szemiót. Oczywiście, nie w Sposób 


iawny, Po prostu, jak sam mówi. 7 
powodu „niedopełnienia pewnych 
farmalności' nie może złożyć swego 
podpisu na liście anqażującym. 
Kiedy poraz pierwszy zwrócono Się 
do niedo o podpis, odmówił z powo= 


du braków w załącznikach życiorysu 
tow. Rogowskiego. Następnym razem 
dlatego, że list angażujacy wypisany 
był na starym fofminiarzu, na którym 
zamiast podpisu „dyrektor ekspozy* 
tury” figuruje — „komisarz do spraw 
organizacji" (co nie przeszkadzało, że 
w innych wypadkach podpisywał sta 
re druki) Formularz zmieniono i przy 
słono vo raż trzeci — tym razem też 
nie podpisał — gdyż nie było opini 
szefa handlowo-iechnicznego, Ocenia- 
jącej kwalifikacje fachowe nowóprzy! 
mowanegqo, Niepodpisane dokumeniy 
polecił odnieść z ulicy Narutowicza 
Nr 47 (gdzie urzęduje) do wydziału 
personnlnego, mieszczącego się przy 
ul. Piotrkowskiej 44, chociaż gabinet 
dyrektora technicznego zna i 
przez ścianę z jego własnym. 


hamują rozwój ruchu racjonalizatorskiego 


Kilka miesięcy temu pisałem 0 
szeroko rozwijającej się wynalaz: 
czości pracowniczej w Dziale Ghe- 
micznym Zakładów im. 1 Maja. 
Trzeba jednak stwierdzić, że ostat 
nio ruch racjonalizatorski bardzo 
tu ostygł. Ilość składanych po- 
mysłów dawniej wynosiła przecięt 
nie ok. 15 miesięcznie, obecnie spa 
dła do 4——5. 

Niektórzy spośród „przodowni- 
ków racjonalizacji”, zapytywani, 
dłaczego od dawna nie zgłaszają 
pomysłów, odpowiadają, że stałe 
kilkumiesięczne wyczekiwanie na 
wypłatę premii w niemałym stop 
niu ostudza ich zapał i odbiera o+ 
chote do pracy. 

Poza tym, pomimo wielokrotnych 
starań, klub nie otrzymał do dnia 
dzisiejszego z dyrekcji żadnych 
funduszów tak, że nawet musia- 
no odwołać zamówione pisma fa* 
chowe. Jednak głównym powodem 


osłabienia ruchliwości klubu, 
moim zdaniem, jest pewne na 


wskroś biurokratyczne zarządze- 
nie CZPB. 


Do kwietnia obowiązywało Za- 
kładowy Komitet Ulepszeń i sekre 
tarza racjonalizacji zarządzenie, 
wydane przez Zjednoczenie Prze* 
mysłu Włókien Sztucznych w spra 
wia kwalifikowania i premiowania 
pomysłów. Zarządzenie to było u” 
jęte w sposób jasny 1 prosty, 
Ilość formularzy oraz protokółów 
do wypełmienia dla każdego wnio 
sku ograniczona była do qiezbęd- 


nego minimum. Procedura poste 
powania od zełoszenia 


pomysłu; 


aż do wypłacenia premii trwała 
stosunkowo krótko. W wyniku 
słusznie opracowanego zarządze- 
nia, termin wypłacania premii nie 
przekraczał 14 dni, a same formal 
ności załatwjenia wypełniał jeden 
pracownik, jakc pracę dodstkową. 

Od kwietnia weszło w życie 
34 STRONICOWE ZARZĄDZIE 
NIE CZPB, Nie będę wyliczał dzi- 
wolagów tego typowo „biurkowe- 
go“ elaboratu, podam tylko, że 
obecnie do każdego wniosku (na: 
wet najdrobniejszego) należy wy 
pełnić około 35 druków. Zamiesz* 
czone różne punkty są tak drobia 
zgowe, ż2 należy poświęcić ok. 6 
do 8 godzin na samo wypelnienie 
druków, nie licząc prowadzenia i 
załatwiania dalszej koresponden: 
cji. Według nowego zarządzenia 
każdy wniosek przechodzi hrzez 9 
a nawet 11 osób ; instancji, za: 
nim podjęta zostanie decyzja o wy 
płaceniu premii. W dodatku po” 
szczególne paragrafy tego same- 
go zarządzenia pozostają w wyraź 
nej sprzeczności ze sobą. 

Stosownie do omawianego za- 
rządzenia, CZPB wstrzymał Wy- 
płacanie premii, aż do uzupełnie* 
nia dokumentacji wniosków, któ- 
rym dawniej zostały przyznane 
premie, ZKU czeka więc wypeł* 
nienie ok. 1,200 formularzy, któ- 
re-dotychczas nie są jesztze na- 
wet wydrukowańe. 

Zdaje się, że właśnie w tym wy 


bitnie biurokratycznym podejściu 


należy szukać przyczyn zniechę: 
cenią j osłabienia ruchu racjona= 
fizatorskiegó. A przecież tylko 
racjonalizatorzy jednej naszej fa 
bryki przysporzył! społeczeń: 
stwu ponad 450 milionów zł. 0sz* 
czędności, Duch entuzjazmu, jaki 
ogarnął załogę fabryk, powinien 
również udzielić się Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Bawełnia- 
nego. 
Mgr. Włodzimierz Wroński 
koresp. „Głosu Robotniczego" 
z PZPB im, I Maja 


s - z 
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Przed wejściem w życie tusta- 
wy o socjalistycznej dyscyplinie 
pracy w PZPW Nr 2 nieuspra= 
wiedliwiona nieobecność  docho- 
dziła tu przeciętnie do 0,8 proc. 
Obecnie zmalała do 0,3 protetti 

Dowodzi to niewątpliwie zrozu 
mienia przez załogę „Dwójki we! 
nianej* istoty ustawy i płyna- 
cych z niej korzyści. 

Ale mimo to istnieje jeszcze 
grupa łazików, w ten czy inny 
sposób naruszających dyscyplinę 
pracy. W jaki więc sposób rada 
zakładowa przy pomocy grup 
zwiazkowych oraz mężów zaufa 
nia daży do wytępienia resztek 
nieróbstwa — i jakie środki Wy- 


Dhajmy o bezpieczeństwo pracy 


Ostatnio w Zakładach  Baweł- 
nianych im. F, Dzierżyńskiego 
wiele zmieniło się na lepsze w za 
kresie higieny i bezpieczeństwa 
macy. Niemniej jednak pod tym 
względem istnieją jeszcze w fa- 
bryce poważne braki, które nate- 
żałoby jak najrychlej usunąć, Np. 
w warsztacie mechanicznym od: 
działowym przy Tkalni Nowej 
czynna jest starego typu wiertar 
ką o napędzie pasowym. Koło i 
pas, blegnący pó nim, znajdują się 
na wysokości głowy człowieka. 
Przy pochyleniu się robotnika pas 
może łatwo chwycić go za włosy. 
Wypadek taki zdarzył się niedaw- 
no z pewnym majstrem, na szczę: 
ście wypadek nie pociągnął za so 
bą poważniejszych skutków. 


Niedawno przy sźlifierkach Za: 
wieszone zostały okulary ochron- 
ne (nareszcie), ale tak sią jakoś 
dzieje, że nikt nie zwraca na nie 
uwagi, Wiszą sobie spokojnie, ro- 
botnicy szlifują, narażając dalej 
oczy na zaprószenie. Ile już było 
wypadków, że taki niefortunny 
szlifierz zmuszony był nagle 0- 
puścić pracę, nby udać się do oku 
listy. W dobie, gdy czas jest dła 
nas tak cenny, do podobnych wy» 
padków nie wolno dopuszczać. Na 
leżało by wreszcie zwrócić uwagę 
szlifierzom, Że narażają w ten 
sposób własne zdrowie, zaś fabry 
kę na straty produkcyjne. 

W. Sobczyński 
koresp. „Głosy Robotniczego” 
z PZPB im. F. Dzierżyńskiego 


Uaktywnić grupy 


Tow. Roqowski 
żowanie już od 20 dni a tymczasdm 
składnicą. Centrali Drzewnej w Pā- 
błanicach kieruje ob. Ryk, niegdys 


wielce aktywny członek PSL i jednn 
cześnie kiepski pracownik, jak o tym 
świadczą nagany służbowe, udzielo- 
ne mu za nieporządki `w składnicy 
otz nieprzestrzeganie tajemnicy słu? 
bowej, 

Stanowisko magazyniera w skład 
nicy Centrali Drzewnej Sieradzu 
miano powierzyć tow. Berqganderowi, 
robólnikowi, ale cóż, kiedy znów 
sprzeciwił się temi dyrektor Szemioł 
-= Nie jest fachowcem, pie zgadzam 
sie Był robotnikiem, to niech nim za 
stanie — oświadczył A przecież w 
Centrali Drzewnej prowadzone 


w 


S4 


związkowe 


zaufania 


chowawcze stosuje? 
Tu właśnie natrafiamy na naj 


wieksze niedomazania. Grupy 
związkowe i mężowie zaufania 
nie przejawiaja jeszcze poważ* 


niejszej działalności, Co prawda, 
po wejściu ustawy w życie urzą 
dzono odzrawy na oddziałach. lecz 
na tym skończyła sie rola grup 
zawiazkowych oraz meżów zaufa- 
nia, Rada zakładowa czyni zbył 
miało starań w kierunku Ścisłego 
powiazania z masami, oddzialy- 
wania i kontrolowania przy pO 
mocy mseżów zaufania pracy na 
oddziałach. A przecież jest oczy= 
wiste, że gdyby mężowie zaufa- 
nia cierpliwie i nieustannie wyja 
śniali spóźnialskim szkodliwość 
ich postępowania. gdyby wykry= 
wali i demaskowali złośliwych 
łazików oraz nierobńw. Wwówcz: 


liczba absencji znacznie by zma- 
lala. 
Np. w oddziale gospodarczym 


ry przed wpro- 
wadzeniem Ustawy stale opusz- 
czał nierdz 3 dni w tygodniu 
obecnie dzięki interwencji tow 
Bartosika stal się przykładnym 
robotnikiem. przestał się spóź- 
niać i opuszczać dniówki. Z 
stępowania tow. Bartosika powin 
ni brać przykład inni mężowie 
zaufania. 
Rada 


ob. Trzeciak, kK 


pi- 


zakładowa musi wresz- 
cie oprzeć swą działalność na 
grupach związkowych i mężach 
zaufania, uaktywnić ich 1 kiero- 
wać ich pracą. 

Stanisław Bełdowski 
korespondent „Głosu” 

z PZPW Nr 2 


LE EE LA M O A a 


czeka na zaanga: |kursy szkolenia znwodowóogo i na tas 


klè właśnie mim być skiefoweny 

tew. Berqander, 
Natomiast w 

|wszystkie działy 


słaca) ] 


innym wypadku 
sia bieżącego mies 
nie stłannwiła 
zachorował low. 


niefachowość 
pizeszkody Kiedy 
Biegański, kierownik składnicy w 
Piotrkowie i trzeba było znalezć zas 
siępcę, dyrektor naczelny osobiście 
udał się dą Piotrkowa i bez jaklsgo= 
kolwiek porozumienia się z wydzła- 
łem personalnym mianował ob. Roki- 
te, Zawód — były podpułkownik sae 
nacyjnej armii, lekarz weterynarii. Do 
piero po ostrej inlerwencji wydziału 
personalnego, organizacji partyjnej i 
związku zawodowego, dyrektor: na= 
czelpy zgodził się na usunięcie ob. 
Rokity fkróry powinien przecież pra- 
cować jako weterynarz) | na zamiano 
wanie jednego z tamtejszych pracow 
ników, jako p. o. kierownika składu 
* z * 

1 sekretarz organizacji podstawo” 
wej w Łódzkiej Ekspozylurze Centra 
li Drzewnej, low, Wodo: jak również 
i członkowie egzekutywy oraz kie- 
rownik personalny (wszyscy Zresztą 
piastują fe funkcje 6d niedawna), 
zgodnie stwierdzają, że dotychczaso= 
wa polityka kadr w Exspozylurze wy 
maga gruntownej rewizji 4 wielu 
zmian. Wśród pracowników są ludzie, 
którzy złożyli dowody swej obcości, 
czy nawet wrogiego nastawienia wri- 
bec naszego ustroju. Dyrektor naczel 
hamował wszelkimi możliwymi 
sposobami wysuwanie zasłużonych 
przodowników pracy na kierownicze 
stanawiska. starał sie prowadzić pô- 
lityke własną, odrębna, z daleka 
tchnaca kumołterstwem. Nie ma rów= 
nież mowy 6  łakiejś harmonijnej 
współpracy dyrektora naczelnego Z 
organizacją partyjna i związkową, a 
jego stosunek do większości pracow= 
ników jest typowo urzędowy, bezdusz 
ny, blurokratyczny. Ob. Szemiot nie 
vznaje krytyki własnego posta- 
powania. a przytoczone tv na pocz at 
ku wypadki, to tylko przykłady, jā- 
kich można bęło by przytoczyć o wie 
je więcej. 


y 
y 


R + 


Na odcinku gospodarki kadrami w 
Ekspozyturze Łódzkiej Państwowe! 
Cenirali Drzewnej dzieje się żle — 
o iym mówia fakty Rzeczą Komitetu 
Dzielnicowego, miejscowej organiza- 
cji partyjnej, rady zakładowej i wy- 
działu personalnego, w oparciu © kon 
kretne wskazania i wytyczne, lakie 
przyniosły nam uchwały IV Plenum, 
jest wyciągnięcie odpowiednich wnio 
sków, usunięcie przeszkód i obranie 
właściwej drogi. 

Trzeba zdecydowanie tępić wszel- 
kie biurokratyczne wynałurzenia, bez 
duszny formalizm. dygnitarskie naro- 
wy i iępotę polityczną, wszelkie prze 
jawy niedbałego stosunku da czło. 
wieka pracy. 

Krya 


Eszekutywa Podstawowej Organi- 
zacji PZPR przy UŁ zawiadamia, że 
dnia 29 bm. 6 godz. 9 w sal; 61 


przy ul. Narutowicza 68 odbędzie 
się zebianie pracowników nauko= 
wych, administracyjnych 1 studer= 


tów członków PZPR. Obecność 0b0- 
wiązgowaą. * à 
NY W EE e n 


Uwaga, ZAMP-owcy! 


Dn. 28 czerwca w lokalu świetlicy 
Okręgowej Z. A, M, P, przy ul. Piotr 
kowskiej 48 o godz, 19 odbedzie 
się zebranie ZAMP koła nr. 14 pe- 
dagogów. socjologów, nauk  Sspo+ 
tecznych. Obecność obowiązkowa. 


Zarząd Ligi Kobiet w Łodzi — An- 
drzeja Struga 1 — urządza w dniach 
ed 27 czerwca do 4 lipca br, 
Kiermasz w lokalu własnym, A. Stru 
ga 1. Wstęp bezpłatny, 

Zarząd Ligi Kobiet uprasza kole- 
żanki o jak najliczniejsze przyby- 
cie. 


© sprawne wykonywanie 


remontów domów robotniczych 


Dlaczego w wielu wypadkach akcja kuleje? 
Karygodne zaniedbania niektócych spółdzielni budowlanych 


Remonty domów robotniczych przy 
obecnych, na ogół sprzyjajacych wa- 
funkach atmosferycznych — postę- 
pują szybko naprzód, Zarząd Nieru- 
chomości otrzymał na ten cel tego 
reku wieksze kwoty, niż w latach u- 
| biegłych. Również zaopatrzenie w ma 
teriały budowlane jest zadowałające. 
Właściwie zatem, nie nie powinno sta 
wać na przeszkodzie pomyślnego roz 
woju akcji remontowej. W istocie je 
dnak istnieją odcinki, na których ak- 
cja remontowa, jak to się mówi, põ- 
ważnie kuleje. 

Jak wiadomo, obok Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego, Za. 
rząd Nieruchomości zlecił wiele ro- 
bót remontowych spółdzielniom bu- 
dowlanym. które zobowiązały się do 
szybkiego I sumiennego ich przeprn= 
wadzenia. 

Przyjrzyjmy się, fak pracują nie. 
które z tych spółdzielni. 

Kilkadziesiąt zleceń na roboty re 
montowe otrzymała Pomocnicza Sp 
dziełńia Członków Cechów Budowla 
nych. Kilka robót zapoczątkowano a 
następnisa porzucono na łaskę losu, 
Tak na przykład wygłąda sprawa re- 
[montu domów przy nl. Północnej 53, 
Legionów 24, AL Kościuszki 67 [I 
Piotrkowskiej 28. Niezbędne małerta- 


ły w każdej chwili wydaje Zarząd 


Ziemniaki na zime 
należy już zamawiać 


Tegoroczne przygotowania do 
pełnego zaopatrzenia łudności w 
ziemniaki zostały już rozpoczęte. 
W Łodzi rozprowadzeniem ich zaj 
mie się Pewszechna Spółdzielnia 
Spożywców. Podstawą do opraco: 
wanią i przeprowadzenia jesiennej 
akcji skupu ziemniaków oraz za 
opatrzenia konsumentów w okre 
sie od 15 września bř. do 15 kwie 
tnia 1951 r. staną śię zapotrzebo* 


wania, skłrdane przez instytucje, 


zakłady pracy i stołówki. 
Zapotrzebowania te winny być 
składane w Łodzi do dnia 5 lipca 
bież. roku w Wydziale Handlo- 
wym PSS, Piotrkowska 47, tel. 
105-68. Dotyczą one wszystkich 
konsumentów, którzy objęci mają 
być panowym zaopatrzeniem, 4 
więc pracowników wszelkiego ro 
dzaju zakładów pracy (zapotrze- 
bowania grupowe), urzędów, in: 
stytucji, biur, PKP, poczty, szpi 
talnicńwa, MHD, PDT i tp. Za: 


potrzebowania winny złożyć rów 
nież stołówki wymienionych za“ 


kładów pracy i instytucji, jak też 
gospody, restauracje i inne punk 
ty zbiorowego żywienia, uspołecz 
nione i prywatne. 


Przy zamówieniach należy po: 

dać oddzielnie ilość ziemniaków, 
przeznaczoną na zaopatrzenie pra 
cowników, dlą stołówek i rezerwy 
zimowej orsz terminy i advesy 
|wysyłkowe dla przesyłek wagono- 
wych. Odbiorcy zobowiązani sa do 
odebrania pełnej ilości zamówia+ 
nych ziemniaków i magazynowa” 
nia ich we własnych pomieszcze- 
mach. 


Terminowe zgłoszenie zapotrze 
bowań do dnia 5 lipca.jest konie 
camy warunkiem uzyskania za- 
opatrzenia w trybie zorganizowa- 
nym. Zapotrzebowania zgłoszone 
po tym terminie nie będą reali- 
zówane. Dostawa ziemniaków roz | 
bocznie się 15 września i trwać 
będzie do 1 listopada. Dokładne 
warunki zakupu, ceny itd podane 
zostaną w terminie późniejszym. 


Zepsute jaja—,„zmorą" gospodyń 


Trzeba zaopafrzyć sklepy 


Ostatnio w sklepach PSS, MHD 
oraz Spółdzielni Mleczarsko-Jajczar- 
skiej pojawiła się znaczna ilość ze- 
psutych jaj, tak zwanych „zbuków” 
Zrozpaczone gospodynie zmarnowały 
już niejćdną jajęcznicę, niejedna cia 
sto. gdy nieopatrznie do dobrych jaj 
wbity jajko popsute, 


W zasadzie sklepy sa obowiazane 


przyjmować zwroty zepsutych jāj. 
Stwarza to jednak duże trudności, za 
równo dlą gospodyń, jak i dla klero- 
wnictwa sklepów, które obowiązane 
są wówczas załączać specjalie pro- 
tokóły do swych władz nadrzędnych, 
podpisane przez inspektora okręgu, 
świadków itp. 


A tymczasem. jakże łatwo uniknać 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu-- 


jące apteki: 

Pietrkowska 193 — Czernek, Ča- 
zgiewnicka 120 — Pastorową, Piotr- 
kowska 307 — Pawłowski, Naruto- 
wieza 42 — Rychter, Gdańska 99 — 
Rermbieliński, Armii Czerwonej 6 — 
Szymański. Srebrzyńska 67 — Szlin 
denbuch, Piotrkowska 25 — Steckel. 
Limanowskiego 1 — Apteka Spo- 
łeczna Nr 99, 


Poszukiwani pracownicy 


Wykwalifikowane siły biurowe, kontystów, ragh- 


mistrzów, kartotckarzy,  snmodzielne 


korespondentki 


mysłu Włókienniczego w Łodzi, 
wg siatki płać pracowników Ocntral 
Zgłoszenia wraz » podaniem i życiory 
je Dział Personalny CHPPWĄ, ul, Pio 
(oficynam w podwórzu), 


- Wychowuwczym do susrszych dzieci 
Stkacze ua krosna je'wabne, suowacze—czki, prze 
pomoc przewiekącza „ro, . 


wijaczki, przewiekacze, 


botnicy transportowi, uezęnniec=owie powyżej 15 5: : 7 Eg 

À ż ` 7 p and A 
3 -v AEI rassen KANEDA 2 samodzielnych księgowych, 2 referentów h RE. A 
lat, Polwnicy dai Simay ZAC Lasek towych, referenta pracy i płacy, referenta socjalne 3 t: koda 


Podanie wraz z Życiurysem 
_ Porsonalnego  Półoócno 


mysłu Jedwubniezogo, m Wierzbowa Nr 14, 


z Kierownika tracy i Fiacy, Ruchmistrza wykwajń 
fikowanegy, Kierownika Wydziału Gocjaluego, 'Te- 
chnika-mechantka na stanowisko kierownika Wy- 
Techniku-elektryka na sta: 
nowisko kierownika Energetyki, Księgowego wykwu 
Hfikowancgo — zatrudni: Fabryka Igit} Dziewiar 
skich — Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnio: 


dzisłu Inwestytyjnezo. 


ño, Łódź, ul. PKWN 27. 
"Wydział Personalny, 


oraz robotników przeładunkowych 
zatrudni niezwłocznie Centrala Handlowa Pr, Prze 
Warunki płacy 


Łódzkich Zaktadów Prze 


w aparaty do prześwietlania 


tych wszystkich formalności i nie- 
potrzebnego zamieszania. Istnieją 
przecieź elektryczne aparaty do prze 
świetlami. jaj, których koszt wynosi 
ok, 300 zł. Aparaty takie znajdują 
siç w miektórych sklepach Powszech 
nej i MAD, Jednakże większość skle- 
pów ich nie posiada. Jak wynika rów 
nież z jakości transportów jaj, do- 
starczany(h przez Okręgową Spół. 
dzielnię Mleczarsko-Jajczarską, nie 
ma ich także w hurtowniach 
CSMIJ. 

Kierownittwa wszystkich placówek 
spożywczych w naszym mieście, jak 
również OSMJ — powinny zainsia- 
lować owe tanie aparaciki do prze- 
świetlania faj zwłaszcza, że można 
je skonstruować gospodarczym spo- 
sobem. i 

W ten sposób uniknie się sprzeda- 
wania jaj zepsutych, co do których 
nie będzie już wątpliwości, że nie 
nadają się do użytku. 

A swoją drogą — widocznie nie- 
zbyt starannie ząkonserwowano jaja 
w magażynach OQ5MJ, jeśli znajduje 
się wśród nich tyje „zbuków”. Nale- 
żało by tę sprawę dokładnie zbadać 

|: pociągnąć winfych niedbalstwa do 
adpowiedzialności, a (m.) 


kontmmlerów, mających 


maszynistki. 


Kilińskiego Nr 222, 


Handlowych, 
sem przyjmu. 
trkowska 216 

591 


w żłobku, 


1 inżyniera-wiertnika, 
brygndalitów-wiertaczy, 


do Wydziału 


go, 


552 


554 


1 lakiernika, który może pracować na rozpylaczu 
— okwalitikacjach pracownika samachodówego, 4 


ö pratowników .gospadarczych, 2 
dyraoktorn adm. w handlowego poszukują: y- 
twórnią Sprzętu Mechanicznego Nr 4 w Łodzi, ul. 


posznkuję: Przedsiębiorstwo Państwowa 
Padawczych 1 Robót Fundamontowych, Łódź, Kiiń 
skiego Nr 195, Zgłoszenia przyjmuje Dział Personaln: 

90 


referenta transportowo-ubezpieczeniowego, 5 
pracowników do Działu Gospodarczego — zatrudni 
Tentrala Krajowych Surowców Włókienniczych — 
Wkspozytuta w Łodzi, ul, Kilińskiego 26, Zzłosze: 
6a przyjmitje Referat Porsonalny. 


pły o a A= —_—. 
1 pracowtmika obeznanego z włóknami tykowymi 
i jogo wytwgrami, 1 technika włókienniczego, 1 wy 
kwalifikowanego planisty — przyjmie CPL i A, 
Źałoszenia przyjmuje | Ekspozytura Rej, w Łodzi. ul Piotrkowska 181, 


Nieruchomości — nie ma więc tłu- 
maczenia, że brak materiałów spowo 
dował przerwę w robotąch, jak to 
zdarzało się w roku ubiegłym. Ot. 
po prosłu niesumienność ze strony 
spółdzieiń, brak poczucia odpowie- 
dzialności za wypełnienie podjętego 
przez siebie zadania. 

Nie lepiej wywiązuje się ze swych 
zobowiązań spółdzielnia „Budowa”. 
Przedstawiciele jej wprawdzie twier- 
dzą. że przekazane sobie roboty wy- 
konali, ale komisja  kolaudacyjna 
przy Funduszu Gospodarki Mieszka- 
niowej robót tych nie chce przyjąć, 
stwierdziwszy, że nie zostały wyko- 
nane rzetelnie. Są to przede wszyst- 
kim domy przy ul. Kaliskiej 15 i 
Skierniewickiej 4 € 

Również sporo kłopotów przyspa* 
rza Zarządowi Nieruchomości spół- 
dzielnia budowlana p. n. „Grupa in- 
żynierów technicznych”, będaca obe- 
tnie w okresie likwidacji i której li- 
kwidalor nie chce przyjąć odpowie- 
dzialności za niewłaściwie wykonane 
roboty przy ul. Nowotki 37, 37a. 


Brygady junaków SP 


pracują przy budowie nowej linii tramwajowej 


W robotach, zwiazanych z budową 
nowej linii tramwajowej przy ulicy 
Żwirki biorą udział hufce SP, stwo- 
rzone przy publicznych szkołach za” 
wodowych. 

Chłopcy ei, zatrudnieni w prywat- 
nych zakładach rzemieślniczych, zwal 
niani są na okres służby, która od- 
bywają w ramach jedenastodniówek 
SP-owskich. Właściciele rzemieślni- 
czych zakładów obowiązani są do 
wypłacenia im zarobków za ów czasz 
pracy. 

Brygada ta,pozostaje jednak dale 
kü w tyle za hufcami, utworzonymi 
przy szkołach średnich. Świadczy to, 
że słabe uświadomienie oraz wpływ 
inicjatywy prywatnej działa ujemnie 


na wydajność wysiłku w pracy spo- 


łecznej. Znajdują się jednak wśród 
tej młodzieży i tacy, którzy wykazu 
ją socjalistyczny stosunek do pracy, 
doceniając znaczenie przepracowa- 
nych dni i starają się-nzyskać jak 
największą wydajność, 

| zz A O WL 


23% 
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Wydaje się, że odpowiednie czyn- 
niki winny zająć się działalnością 
spółdzieiń budowlanych, zwłaszcza w 
dziedzinie remontów domów robotni- 
czych, Nie mogą występować fakty 
tego rodzaju, jakie przytoczyliśmy 
powyżej, aby wskutek niedbalstwa 
spółdzielni dom robotniczy znów zo- 
stał narażony na przeciękanie dachu, 
zmurszenie podłogi itp, lub też na 
to, że w ogóle nie przystąpiono do 
ustałonych robót. 

zarząd Nieruchomości, administra- 
torzy rejonowi, jak również przedsta 
wiciele komitetów domowych tych 
posesji, na terenie których roboty re 
montłowe prowadzą spółdzielnie bu- 
dowlane, mają przecież wszelkie moż 
liwości, aby pilnie kontrolować po- 
stęp robót i baczyć, czy Wwykonywa- 
ne są one zgodnie z harmonogramem 
oraz zobowiązaniami spółdzielni, 
Wówczas karygodne lekceważenie so 
bie przez rozmaite spółdzielnie budo- 
wiare akcji remontów domów robot- 
niczych nie mogło by przyjąć takich 
rozmiarów, jak obecnie. (m. z.) 


> 


nawet we własnym zakresie współza 
wodnictwo, Do takich, którzy pierw- 
si wykonali normę, należa kol. kol. 
Jan Piotrowski, Marian Kuchciński, 
Antoni Janicki i Stefan Milak. Lecz 
niektórzy nie tylko sami nie praeuja 
należycie, ale utrudniają i odciąga* 
ją od pracy innych, Taką czwórkę ła 
zików stanowia Zbigniew Bartczak, 
Jerzy Kłyst, Edward Rutkowski i 
Waliszewski, Powinna się nimi zain 
teresować Komenda SP, 


Telegram z drogi 


Dzieci, skierowane przez Tow. 
Przyjaciół Dzieci w Łodzi na kolo- 
nie letnie do Pisza, Pasymia i Orzy- 
sza w województwie olsztyńskim, 
przesyłają z drogi telegram następu- 
Jacej treści: 

„Jedziemy wesoło i szczęśliwie — 
cieszymy się, że Państwo Ludowe u= 


VJ — 29.VF 


Dni Morza w Łodzi 


Dorocznym zwyczajem obchodzimy 
dbecnie w całym kraju Drie Morza, 
W naszym mieście urozmaicony 
program tych dni zapozna najszer- 
szę masy z problematyką morską — 
a więć z naszym handlem morskim, 
rozbudową stoczni i okrętów, rozwo 
jem naszych portów, wreszcie rybo- 
łóstwem morskim. 

Urządzeniem obchodu Dni Morza 
zajęła się Liga Morska — oddział w 
Łodzi, organizując odczyty w zakła- 
dach pracy, koncerty w parkach, 
wyświetlanie specjalnych filmów. 

Zagadnieniami morskimi interest- 
ją się obecnie wszyscy mieszkańcy 
naszefjo kraju, nie tylko ci, którzy 
żyją i pracują ma Wybrzeżu. Po od- 


Słowniki 
polsko-rosyjskie 


już nadeszły 


Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki w Łodzi, ul. Piotrkowska 
Nr 86 — zawiadamia za naszym 
pośrednictwem wszystkich zainte 
resowanych, że już nadeszły i są 
w sprzedaży SŁOWNIKI POL- 
SKO - ROSYJSKIE i 
5KO-POLSKIE. 

Dwutomowy, oprawny w płót- 
no słownik rosyjsko-polski i pol- 
sko-rosyjski kosztuje 500 zł. 


a e 

1 starszego księgowego na kier, Rachuby Płac, 
2 maszynistki — zatrudni natychmiast 
Budownietwo Elektryczne, Łódź, ul, Zamenhofa 3%. 
Reflektujemy 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, 


wg umowy zbiorowej w budownictwie. 
paka "x c -. MSKA - wk a 


Przetargi i licytacje 


Zukłudy Wyrobów Drzewnych Przemysłu. Włó. 
kiennieczego — Przedsiębiorstwo Państwowe Wyoad- 
rębnione w Łodzi, ul, Kopernika 17 — wydzierża- 


kwalifikacje techniczne 
księgowych 1 


531 


1 techniks-wiertnika, 4 
1 planistę-statystyka — 
Wierceń 


589 
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Przy dźwiękach harmonłi dzieci bawią się wesoło. 


Co tydzień w gabinecie lekarskim 
przybyła dzieciom na wadze. Oto Zosia Folek, której rodzice pracuja na 
możliwiło nam spędzenie wakacji w „Księżym Młynie”. W ostatnich dniąch przybyło jej na wadze 1 kg, 
organizując | tak pięknych miejscowościach *. 


str, S 


Dzieci robotników Zakładów Stalinowskich 


nabierają zdrowia i sił na Wiśniowej Górze 
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dokładnie sprawdza się, czy i ile 


zyskaniu dzięki bohaterskiej Armii 
Czerwonej niepodległości i wybrze- 
ża morskiego Polska stała się krá- 
jem o szerokim  500-kilometrowym 
dostępie do morza, o ogromnych 
możliwościach rozwoju gospodarki 
morskiej, floty handłowej, marynar- 
ki 

Jak Liga Morska w naszym mieś- 
ie spełniała dotychczas śwe zada- 


nia w dziedzinie popularyzacji -za- 
gadnień morskich? Liczy obecnie w 
swych szeregach 80 tys. członków, 
przeważnie młodzieży szkolnej. Krze 
wi wśród młodzieży Sport morski, 
szkoli na kursach przysposobienia 
marynarskiego kadry przyszłych ma 
rynarzy, Duży odsetek młodzieży 
szkolnej, która w tym roku prze= 
szła te kursy, kierowany jest do 


ROSYJ- | „Lakme* Delibesa. 4 


wyn, 10,000 w kw. 
Zgłoszenia natychmiastowa do Dyrekej: Zakłądów, 
w godz, od 7 do 15, Tel, 151-49, 
mL rrr 

Centrala Odziężowa — Hurtownia w Łodzi za- 
wiadamia, że w czasie od dnia 1.VII 1950 r, orzą- 
dza „wyprzedaż towarów wybrakowanych branży 
konfekcyjnej*, 
w sklepach ©. O, w Łodzi, przy ul, Plae Wolności 
10; dostępna bedzie dla każdego człowieka praty. 


Państwowego Centrum Wychowania 
Morskiego w Gdyni. 

W czasie Dni Morza Liga Morska 
rozwija szczególnie wżmożoną dzia- 
łalność, pozyskując m. inn. wielu 
nowych członków, Wydaje się, że w 
pierwszym rzędzie należało by wytę 
żyć siły, aby jak najliczniejsze rze- 
sze robotnicze wstąpiły w szeregi 
Ligi. Powiązanie mas robotniczych z 
działalnością Ligi, zbliżenie ich do 
spraw morza nauczy je kochać i 
cenić morze, kochać je w pracy ro- 
botnika portowego, w dźwigu porto= 
wym, w trudzie marynarza i w stał 


BILETY 


na gościnne występy 
4 = < 
Opery Sląskiej 
Kasa Teatru im. Stefana Jaracza 
z dniem dzisiejszym sprzedaje bile- 
ty w godz. 10—13 i 16—19 na gościn 
nę występy Opery Śląskiej. W dniach 
najbliższych jako pierwsze przedsta= 
wienie operowe dana będzie dn. 2 
lipca br. „Halka” St. Moniuszki, dn. 
8 lipca br. „Cyganeria“ Pucciniego, 


dn. 4 lipca br. Balet „Coppelia" De|ku, zbudowanym rękami tysięcy | 
libesa i „Zielony Kogut” Nedbała, | Sołdków i Makowskich, ja 
ün. 5 lipca br. „Cyrulik Sewilski" | HRK0WODX=KKKDOCOCOOOCGOOC 


Rossiniego, dn. 6 lipca br. Balety: 
„Cagliostro w Warszawie” Maklakie 
wicza, „Rapsod* Perkowskiego, „Ba 
gatela” Straussa, dn. 7 lipca br. 


Zniżkowe bilety rozprowadza Okrę 
gowa Rada Związków Zawodowych 
na zakłady pracy. Normalne ceny bi 
letów wynoszą od zł. 200— do zł. 
500.— 


Państwowe 


Roboiniczego* (dział 


w godz, od 10 do 11. 


tylko na wykwalifikowane siły, 
Płaca 


557 


Biuro Informacyjno = Werbunkowe 
na Wyższe Uczelnie w Łodzi, mie- 
szczące się przy ul. Piotrkowskiej 
48, poprzeczna oficyna, II piętro, 
czynne codziennie od godz. 11 do 17, 
a w niedzielę od 12 do 15, podaje do 
wiadomości absolwentów szkół śre” 
dnich: 

Termin składania podań (z załącz- 
nikami) o przyjęcie na wyższe u- 
czelnie trwa od 1 do 20 lipca br. Po- 
dania należy składać w sekretariacie 
właściwej uczelni. 

Termin składania kwestionariuszy 
(z załącznikami) na Kurs Przedegza 
minacyjny, organizowany przez ZO 
ZAMP >» Łodzi, trwa od 1 do 20 lip 
ca br. Kwestionariusze składać nale- 


plao ogrodzony © powierzchni 
Pożądaza bocznica kolejowa. 


588 


Wyprzedaż odbywać się będzie 


592 


Po smacznym śniadaniu dzieci u- 
dają się na przechadzkę do pobliskie 
go lasu pod opieką wykwalifikowar 
nej wychowawczyni. 

Również po podwieczorku odbywas 
się spacery. 


KXKZKKANZIDOOGODOCOBEE 


Kto chce zostać dziennikarzem ? 


W bieżącym roku zostaną utworzone na Uniwersyte- 
cie Warszawskim i Uniwersytecie Jagiellońskim podwy- 
działy dziennikarskie na Wydziale Humanistycznym. 

Równocześnie zostanie zlikwidowane Studium Dzien- 
nikarskie na ANP w Warszawie i WSNS w Krakowie, 

Bliższych wiadomości udziela się w redakcji „Głosu 
korespondentów 


fabrycznych) 


^ DOCOCOCOOOCOGOCOODIOGOCZY 
Uwaga, maturzyści! 


ży w Biurze Informacyjno - Werbun- 
kowym. Kwestionariusze są już do 
nabycia. 

Badania lekarskie kandydatów na 
wyższe uczelnie, prowadzone przez 
PLMA w Łodzi, trwać będą od 1 do 
25 lipca w Polikliniee Chorób Zawo 
dowych, Narutowicza 96, od godz, 
16 do 20. Do badania należy stanąć 
w ciągu trzech dni od dnia złożenia 
podania na uczelnię. Kandydaci, któ 
rzy nie poddądzą się badaniu lekar 
skiemu, nie będą dopuszczeni do egza 
minu wstępnego. 

Egzaminy wstępne odbywać się bę 
dą od 1 do 20 września, Bliźszych 
informacji udziela Biuro Informacyj 
no:*Werbynkowe, 
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WYCIECZKA PENKLUBU — 
ZAKOŃCZONA KATASTROFĄ 


Wycieczka PEN-Klubu do Mor- 
skiego Oka zakończyła się katastro 
fą automobilową. Samochód prowa 
dzony przez prof. Domaniewskiego 
wpadł na zwał kamieni, przygniata 
jac kilka osób, a między innymi 
„poetę Juliana Ejsmonda. Kilku oso 
bom grozi śmierć. 


„CJANKALI* W WARSZAWIE 


Zespół Teatru Miejskiego w Łó- 
dzi wyjeżdża do Warszawy ze sztu- 
ką d-ra Wolfa „Cjankali*, 


ZNACHORKA OTRUŁA DZIECKO 


We wsi Siomki, gminy Krzyża- 
nów — u gospodarza Korekty zmar 
ło dziecko po przyjęciu dawki le- 
karstwa przepisanego przez zna- 


chorkę Hanuszkiewiczową. Władze 
prowadzą dochodzenie. 
STAN OBLĘŻENIA 
W MADRYCIE 
Madryt od kilku dni żyje pod 


znakiem nieustannych demonstracji 
antyrządowych, Wszystkie skiepy 
są zamknięte. Biura i urzędy nie 


funkcjonują. Władze ogłosiły stan 
oblężenia w mieście i w okręgu ma 
dryckim, 


STRZELAJĄ DO CHŁOPÓW 
JAK DO KACZEK 


Mieszkaniec wsi Pszczółki 
36-letni Józef Seliszczak — prze- 
chodząc bez zezwolenia lasem krze 
ślawskim—został postrzelony śŚmier 
telnie przez gajowego Kordasa. Se- 
liszczaka przewieziono w stanie cięż 
kim do szpitała. 


OBSTRUKCJA 
W PARLAMENCIE BRYTYJSKIM 


„Głos Foranny“ donosi, że posie- 
dzenie Izby Gmin trwa już okragłe 
24 godzin. Przewodniczący Izby, 
czyli tak zwany speaker — któtym 
jest lord Snowden — mimo nale- 
gań opozycji z Churchillem na cze 
le — nie zamierza przerwać obrad 
Szereg posłów śpi w ławach w nai 
lepsze. budząc się od czasu do cza- 
su przy gwałtowniejszych Okrzy- 
kach mówców parlamentarnych. 

Izba Gmin jest odwiedzana przez 
*łumy mieszkańców Londynu, któ- 
rzy znaleźli sobie jeszcze jedną we 
sołą rozrywkę. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś, godz. 19,15 komedia Szekspi- 
ra pt. „Wieczór trzech króli“, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ui, Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36), 

O godz. 19,15 „Niemey”, Leona 
Kruczkowskiego z  Włodzisławem 
Ziembińskim w roli prof. Sonnenbru 
cha. Kasa czynna od 10—13, i od 16. 


TEATR LETNI „OSA 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
19.30 „Ślnby murarskie“, czyli 33Wo 
dówil warszawski”, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Godz. 19 — „Córka pani Angot“, 
Jubileusz 50-lecia pracy artystycznej 
Włądysława Szezawińskiego. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34, tel, 181-34) 
Dziś teatr nieczynny, 


TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 125) 


Teatr nieczynny. 


TEATR „PINOKIO* 
(rl. Kopernika 16) 


Widowisko otwarte pt. „Pan Tom 
buduje dom, 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Za siedmioma górami“ 
godz, 16, 13, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Albeniz“, godz. 16, 18,30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Hrabia Monte-Christo“ II seria 
godz, 18,30, 20, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- 
gram aktualności krajowych i za” 
granicznych Nr 25“ 
godz. 15,916, 17, 18, 19, 20, 2 

HEL dla młodzieży (Legionów 2) 
„Wilki morskie”, godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) „Dziś o 
wpół do jedenastej”, godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera* (film w natu: 
ralnych kolorach* godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Urodzony w październiku“ 

godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

, „Siódma. astona“, godz, 17,80, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Zwycięski 
powrót“ — godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 
nieznany“, godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Legitymacja partyjna, — godz, 
18, 20 


eV, 


„Śpiewax 


WIT (Bałucki Rynek 2) — „Dwaj 
panowie F — godz, 18, 20, 


Kącik szachowy 


redagują Furs i Wróblewski 


Jesteśmy po szóstej rundzie turnie 
ju szachowego pamięci D. Przepiórki, 
który rozgrywany jest w Szczawnie 
Zdroju w międzynarodowej obsadzie, 
„Oto wyniki: 1,2) Keres (ZSRR) i 
Barcza (Węgry) po 5 punktów, 3, 4) 
Awerbach (ZSRR) i Szabo (Węgry) 
po 4 i pół p. Po 3 i pół punkta osią 
gnęli: Kotnauer (Czechy), Foltys 
(Czechy), Bondarewski (ZSRR). Po 
3 punkty: Koeberl (Węgry), Simagin 
(ZSRR), Tajmanow (ZSRR), Tarnow 
ski (Polska), po 2 i pół punkta: Tro 
jenescu (Rumunia), Heller (ZSRR), 
Zita (Czech.), Gawlikowski (Polska), 
po 2 punkty: Szapiel, Arłamowski 
(Polska), po półtora punkta: Pogtseń 
(Węgry), Grynfeld (Polska), Pytla- 
kowski pół punkta. 

W podanych wynikach nie uwzględ 
niono partii Heller — Grynfeld, któ- 
ra po 10-godzinnej heroicznej walce 
została odłożona. 

W Łodzi toczą się rozgrywki o mir 
strzostwo juniorów. Między innymt 
udział bierze kandydat na mistrza 
Panasewicz i zwycięzca olimpiady 
matematycznej — Erenfencht. 


| TĘCZA (Piotrkowska 108) 


spP rzy- 

gody Chico“, godz. 16,30, 18,30, 20,30 

FATRY (w ogrodzie) — „Podróże 
Gulivera* godz, 16.30, 18,30, 
20,30, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Poszuki- 
wncze złota * — godz, 16.30, 18,30, 
20.30, 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Wyspa szczęścia”, 
gdz. 16,30, 18,30, 20,30 

WOUJNOŚC (Nap'órkowskiego 16) 
„Saławat — wódz Baszkirów'* 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 

Kino nieczynne z powodu remontu 

a 


Zawady o Puchar Polski 


W Zgierzu odbył się mecz piłkarski 
o „Puchar Polski“ pomiędzy Borutą 
a Włókniarzem (Zg.), Zwycięstwo od- 
niósł Włókniarz 3:1 (8:0), 

Jako przedmecz (również o Puchar 
Polski) było wyznaczone spotkanie 
oldbojów ŁKS Włókniarza i Boruty, 
Ponieważ łodzianie nie przyjechali, 
zwycięstwo walkowerem przyznano Bo 


Od Redakcji 


MKS.owi za nadesłane pozdrowie- 
nia ze Szczecina serdecznie dziękuje_ 
my, 

Podobne 


podziękowanie składamy 
za dowód pamięci pływakom „Awiąze 
kowca—Zrywu', przebyrającym ua 
obozie w. Zakopanem, 


Odkąd Miczurin, Łysenko i in- 
"ni uczeni radzieccy zerwali w bio 
logii z krępującymi ją pętami se 
netyki weissmanowskiej i dali 
naukowe podstawy tworzenia no 
wych gatunków, hodowla roślin 
w Związku Radzieckim ruszyła 
szybko naprzód. 


Bardzo ciekawe są prace gere- 
tyka i selekcjonisty ukraińskie- 
go. E I. Marczenki, Wyhodował 
on mianowicie zupełnie nową ro 
ślinę cukrową. 


Bulwa (topinambur) i słonecz- 
nik to rośliny bardzo blisko ze 
sobą spokrewnione. Obie rośliny 
nadają się doskonale na zieloną 
paszę. zwłaszcza w suchym kE- 
macie, Słonecznik ma bardzo wy 
soki wzrost, zaś bulwa bogate u- 
listnienie. Poza tym na bułwie 
rosną w częściach podziemnych 
kłęby podobne nieco wielkością 
i kształtem do ziemniaka. Kłęby 
te są używane (również u nas), 
jako pasza dla zwierząt lub bar- 
dzo smaczna jarzyna. Podobne 
kłęby, lecz bardzo malutkie i nie 
majace praktycznego zastosowa- 


Ze sportu 


O bolączkach naszych klubów związkowych 


pisze korespondent z Z.K. 


Ç tatuty Zrzeszeń Sportowych w 
sposób jasny i wyraźny określa 
ją róle i zadania klubów w naszej 
nowej strukturze sportu: organizu- 
je się je dla podniesienia poziomu 
techniki wyróżniających się człon- 
ków kół sportowych. 

Dalsze przepisy mówią, że człon- 
kiem klubu danego zrzeszenia mo- 
że być w zasadzie tylko członek 
koła tego zrzeszenia. 

Wynika z tego w sposób wyraź- 
ny, że podstawowj komórką każde 
go zrzeszenia sa koła sportowe i że 
bez dopływu członków © kół, klub 


+uamkaskatezzNzUKRAROWNANANNKNO 


Mistrzostwa gim 


nie spełni swego zadania i nie mo- 
że w ogóle istnieć, 

Wprawdzie w stadium organiza- 
cj. w spadku po dawnych klubach 
sportowych, związkowe kluby prze 
jęły mniej lub więcej liczne grupy 
sportowców, ale dalszy rozwój Klu 
bów, zgodny z dzisiejszymi założe- 
niami zależy wyłącznie od zasilania 
klubów członkami kół. 

Zasady powyższe, stanowiące 
podstawy organizacyjne naszego 
sportu, nie dotarły jeszcze, lub też 
nie znałazły dostatecznego oddźwie 
ku w kołach, skutkiem czego nie- 
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nastyczne Polski 


zgromadziły rekordową ilość uczestników 


GDAŃSK. Dwudniowe mistrzo- 
stwa gimnastyczne Polski we 
wszystkich trzech klasach odbyły 
się przy rekordowej liczbie 735 u- 
czestników, Otwarcia zawodów do- 
konał przewodniczący WKKEF Ku- 
śmidrowicz, po czym przy dźwiękach 
Hymnu Narodowego i Młodzieżowe 
go flagę państwową wciągnęli na 
maszt: najstarszy uczestnik mi- 
strzostw Błonka i najmłodsza  za= 
wodniczka Mackiewicz. 

W poszczególnych klasach żzwycię 
żyli: klasa I kobiety — 1) Jastrzęb- 
ska (Górnik Radlin) 45,90. W kon- 
kurencji kobiet drużynowo 1) Gór- 
nik (Radlin) — 175,30; 2) Stal (Świę 
tochłowice) — 157,80; 3) u 
(Kraków) 154,50, 

Klasa I mężczyźni — 1) Woliński | 


Stal (Poznań) 52,05, drużynowo 
Włókniarz (Kraków) 187,75; 2) Ogni 
wo (Kraków) 162,50, 3) Górnik 


(Knurów) 148,25. 
Klasa II kobiety: 1) Sergiel (Ogni 
wo Sopot) 47,30, drużynowo AZS 


Doskonały wynik Zatopka 


PRAGA, — Na zawodach lekkoatle 
tycznych w Opavie Zatopek uzyskał 
najlepszy tegoroczny wynik na świe 
cie w biegu na 3 tys. mtr. — 8:16,8 
min. 

* 

Po pierwszym dniu zawodów gim 
nastycznych Rumunia — CSR, odby 
wających się w Bukareszcie prowa- 
dza Rumuni 219,02: 214,15 pkt. 

* * 


k 

Niedzielne wyniki ligi piłkarskiej 
CSR przedstawiaja się następująco: 
Cechie Karlin — Sparta 1:0 (0:0), 
Skoda Pilzno CSD Piłzno 1:1 
(1:1), Teplice — ATK 0:7 (0:1), 
Trnava — Koszyce 0:2 (0:1), 

Do zakończenia I rundy rozgrywek 
pozostało jeszcze do rozegrania . 


— 


dno spotkanie Karlin — Skoda Pil- 
ZNO. 

Na czele tabeli znajduje się Brati- 
slava — 1% gier, 19 pkt. przed Spar 
tą — 13 gier 18 ptk. 
18 gier, 18 pkt. 


i Bohemians 


nia, posiada w swych częściach 
podziemnych słonecznik. Poza 
tym butwa ma jeszcze jedną wiel 
ką zaletę — jest rośliną więlo- 
letnią i raz zasadzona może trwać 
przez szereg Ist, 

Marczenko. chcąc wyzyskać do 


o 


6 


wyhodowana 


AT 


KOLE 


bre strony obu tych roślin, zwła- 
szcza jako zieloną paszę, skrzy” 
żował je ze sobą. Prace swoje 
prowadził ściśle według nausi 
Miczurina. W rezultacie dUzy- 
mal 1.600 różnego rodzaju mte- 
szańców, pierwszego i drugiego 
pokolenia, o różnych właściwo- 
ściach i odcieniach. 

„Wybrać z tych setek roślin o- 
sobniki z najbardziej „cennymi 
właściwościanii, było pracą nie 


Ćwiczenia na poręczach 


= "4 


— AWF (Warszawa) 187,50; 2) Gór 
nik (Odrzykoń) 182,10; 3) Włókniarz 
(Kraków) 175,30. 

Kłasa II mężczyźni: 1) Jokiel 
58,75, drużynowo 1) CWKS (Warsza 
wa) 221,65; 2) AZS — AWF (War- 
szawa) 219,90; 3) Stal (Brzeziny) 
214.15. 

Klasa II kobiety: 1) Kutznerowa 
(AZS — AWF) — 47,80, drużynowo 
1) AZS — AWF (Warszawa) 188,00; 
2) Kolejarz (Kraków) 182,50; 3) Gór 
nik (Zabrze) 180,85. 

Kiasa HI mężczyźni: 1) Nestripka 
(Spójnia Katowice) 58,30, drużyno= 
wo — Spójnia (Katowice) 219,60; 
2) Ogniwo (Poznań) 219,35; 3) AZS 
—AWP 219,10. 


Z mistrzostw kl. B 


Gwardia — Legia 6 : 1 


W dniu wczorajszym odbył się mocz 
piłkarski o mistrzostwo klasy A okrę 
gu łódzkiego pomiędzy miejscowymi 
rywalami Gwardią i Legią, Gwardia w 
drugiej rundzie na £ spotkań tylo 
raz zremisowała, odnosząc T zwy- 
cięstw. Również i wezoraj do, 60 minu 
ty gry wynik brzmiał 6:1 na korzyść 
gwardzistów, W tym. momenelę sędzia 
zmuszony był nsunąć z boiska kpt. 
Owsianego za brutalną grę, Zawodnik 
ten trzykrotnie kopngt bez piłki gra- 
cza przeciwnej drużyny, a raz pozwo- 
lif sobie ua czynne znieważenie Szym 
cząka, 

Po decyzji arbitra, wykluczającego 
z gry brutalnie grającego piłkarza, 
kpt, Owsiany ‘wezwał drużynę Legii, 
aby. opuściła boisko, Niewatpliwie 
sprawa tą będzie miała swój epilog 
w Wydziale Gier i Dyscypliny 
ŁOZŻPN, 

Bramki dla Gwardii strzeliłi: Ma- 
tusiak 3, Mańkowski 2 oraz. F.nsz- 
czyk 1, Sędziował dobrze ob, Pan, 


S: „Stal” 


które kluby zwiazkowe bez dopły- 
wu członków z kół, zawisły jakby w 
próżni, i 

W podobnej sytuacji znalazł się 
na terenie Łodzi ZKS „Stal“, 
Mimo istnienia kilkunastu kół Zrze 
szenia „Stal“ w Łodzi nie zasilają 
one swego klubu zawodnikami. Zwo 
ływane w celu nawiązania kontak- 
tu i współpracy z kołami konferen 
cje, apele kierowane do zarządów 
kół, specjalne imprezy itp. — dają 
bardzo nikłe rezultaty. 

Szczególną bierność, co należy tu 
nodkreślić, okazują w tym kierun- 
ku koła przy dużych fabrykach, któ 
re winny przodować w dostarcza- 
niu nowych kadr zawodników, 


| Sytuacja ta. szkodliwa dla klubu, 

wyrządza nadto bezpośrednią szko- 
dę kołom, uniemożliwiajac ich człon 
kom uprawianie na terenie. kół ta- 
kich todzajów sportu jak np. boksu. 
pływactwa, lekkoatletyki. 


ZKS „Stal“ oddał do dyspozycji 
członków kół swych terenów, sale. 
boiską i częściowo sprzęt. Odciąża 
to koła i ich budżety, rozszerza za 
kres zainteresowań sportowych 
członków i ułatwia działalność koła, 
Zdawało by się. że koła skórzystalą 
z tej okazji, a jednak... 

Czym wytłumaczyć ten przykry 
stan rzęczy? 

W dużym stopniu brakiem do- 
świadczenia działaczy Kół sporto- 
wych, — ale w niemniejszym stop 
niu brakiem uświadomienia sobie 
zadań. znaczenia i roli sportu i wy 
chowania fizycznego. brakiem do- 
statecznej energii. oraz zrozumienia 
konieczności kalektywnej współpra= 
CY. 

Bolączki te są utrapieniem nie 
tylko zrzeszenia „Stał*', istnieją one 
również w innych zrzeszeniach. Od 
szybkiego ich usunięcia zależy roz 
wój klubów, poziom sportu { [= 
czebność szeregów naszych sportów 
ców. - 

Zb. Załęski 
korespondent „Głosu” z ZKS „Stal“. 


`] Sport w ZSRR 


„„KPymawnoś 
zdobywa Puchar Moskwy 


MOSKWA, — W turnieju siatkówki 
o Puchar Moskwy wzięło udział po. 
nad 150 zespołów, W finale pięcjokrot 
ny mistrz ZSBR, kobieca drużyna lo 
komotiv spotkała sie ż Dynamo, któ. 
rem ułegła 3:2, Tym samym Dynamo : 
zdobyło Puchar, y k- 

Puchar Moskwy wśród drużyn mes- 
kich zdobył także zespół Dynamo, 
które w finale pokonało Lokomo- 
tiy 8:1, 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE ZW, 
ZAWODOWYCH 


MOSKWA. — W Gorki zakończył 
się żurniej bokserski o mistrzostwo 
Związków Zawodowych, Drużynowo 
tytuł mistrza zdobyła drużyna Zrze- 
szenia Piszezewnik z Korolewem w w. 
ciżkicj na czele Tytuł mistrza Zw, 
Zawodowych zdobył _ Szczerbnkow 
w wadze półśredniej, Turia w półcięż 
kiej. 


MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE ZSRR 


MOSKWA. — W meczu piłkarskim 
o mistrzostwo ZSRR, leader tabeli Dy 
namo Tbilisi stracił punkty w meczu 
z GDKA, przegrywajgc 1:8. Zawodum 
przygłąduło sie około 70 tys, widzów. 

Dynamo Tbilisi prowsdzi w tabeli, 
mające po 17 grach — 23 pkt, Na dm 
gim miejscu znajduje się Zenit Lenin, 
grad — 15 gier, 22 pkt, przed CDKA 
— 14 gier 20 pkt, 


NOWY REKORD CZUDINY 


MOSKWA, — W ramach mistrzostw 
lokkoatletycznych Moskwy w wieloho 
jach Czudina pobiła rekord ZSRR w 
skoku wzwyż, wynikiem 167 em, 


Czudina wygrała trójbój zdobywa- 
j97 2.780 pkt, 
W konkurencji mężczyzn mistrzo- 


stwo Moskwy w mpięciobojn zdobył 
Wołkow — 3,147 pkt, 

Podeżas mistrzostw odbyły się rów 
nież biegi sztafetowe, które przynio- 
sły dwa nowe rekordy ZSRR, Repre- 
zentacyjna sztafeta CDKA w biegu 
4x1500 m zyskała rekordowy czas 
15:58,8, a reprezentacyjna sztafeta 
żeńska szkół moskiewskich poprawiła 
rekord juniorek ZSRR w sztafecie 
szwedzkiej, 


Dzień Polskiego Związku Bokserskiego 


na ringach województwa łódzkiego 


Onegdaj w ramach „Dnia PZB“ 
odbyło się poza Łodzią Szereg zawo- 
dów bokserskich. 

W Tomaszowie ligowy ERS Włó- 
kniarz zremisował m reprezentacją 
tamtego miasta W Aleksandrowie 
1czegrano mecz na walnym powie: 
izu Tamiejszy Włókniarz pokonał 
swego imiennika ze Zgierza 10:34, W 
walce nadsrogramowej spotkało się 
poza tym dwóch zawodników ze 
Zgierza, Publiczności 5000. 

Nieudany był mecz reprezentacji 
Piotrkowa ze Związkowcem łódz- 
kim. Z Łodzi wyjechała 5 zawodni- 
ków Związkowcą, a w Piotrkowie na 
ringu stanęli tylko: Potocki, Stasiak 
i Taborek. Resztę walk musiano 
„Sklecić* z zawodników  miejsco- 
wych. Dobrze zapowiada się w Piotr 
kowie Pawełczyk z Gwardii w wa- 
dze piórkowej. 

W Wieluniu przy pełnej widowni 
tamiejszy Związkowiec zremisował 
z Widzewem 6:6. W walce nadpro- 
gramowej Stańkowski w wadze kogu 
ciej pokonał Dabrowskiego (obaj 
Widzew). 

W Kutnie pierwsza reprezentacja 
tego miasta zremisowała z Ogniwem 
łódzkim 8:8. Zainteresowanie me- 
czem duże, gdyż walki, obserwowa- 
ło 3000 widzów. 

W Zduńskiej Woli propagandowo 
zawody wypadły dobrze, jednak or- 
ganizacyjnie słabo. Tamtejszy Włó- 
kniarz zamiast 8 wysławił tylko 5 
zawodników i to jeden z 
nich „nawiał* Odbyło się sześć 


lada. Chodziło tu nie tyle o se- 
lekcję, łez o „wychowanie” ro- 
śliny w myśl nauki miczurinów- 
skiej, Oprócz specjalnej uprawy 
f nawożenia, Marczenko stosował 
również szczepienie jednych mie 
szańców na drugich. Rezultat o- 
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Nowa roślina cukrowa 


e » = 

na Ukrainie : 
o 

o 

ZANA AARONA ETON o 0 9* 


kazał się nadzwyczajny. Podczas 
kiedy normalny plon paszy šlo- 
ńecznika lub bulwy wynosi 30 
ton z ha, mieszańce dały 70 ton 
zielonej masy z ha. Również plon 
podziemnych  kłębów znacznie 
się zwiększył. Podczas kiedy zwy 
kła bulwa daje plon 100 kwin- 
tali z ha, plon kłębów z mie- 
szańców wyniósł 300 4 więcej, 
Najciekawszym jednak i najcen 
niejszym osiagnieciem tych brac 


było niespodziane zwiększenie 
się procentu cukru w Kkłębach u 
mieszańców. Marczenko stosował 
tu również metody miczurinow- 
skie i doprowadził do tego, że 
bulwy mieszańców zawierają 22 
procent cukru. 


Jest to ilość ogromna, bo na- 
wet najlepsze odmiany buraków 
cukrowych rzadko miewają 20 
procent cukru, Przy tym cukier 
+ bulw mieszańców nie jest £u- 
krem typu trzcinowego, jak w 
burakach, lecz składa się prze- 
ważnie z cukra gronowego, czył 
glukozy, Cukier gronowy jest 
słodszy od trzcinowego i ma 0- 
gromre zastosowanie w medycy 
nie. Znany ukraiński technolog, 
prof. Gołowin, opracował już 
techniczną metodę wydobywania 
cukru z bulw, która da się zašto- 
sować w każdej cukrowni, 


Obecnie Marczenko pracuje 
nad ustaleniem trwałych odmian 
swoich mieszańców, które by je- 
dnoczyły wszystkie zalety. jako 
rośliny cnkrowe i pastewne. 

B. B: 


walk, poza tym w pokazówkach wy- 
Stąpili: Różycki i Jaskuła z ŁKS 
Włókniarz, Walczyli również: pięścią 
tze z Karsznic. którzy stanowią do- 
bry materiał, trzeba się nimi tylke 
zainteresować, Zwracamy na to uwa 
gẹ tamtejszemu Kolejarzowi. Pu- 
tliczności pełna sala. z 

W Pabianicach tamtejszy Włós 
kniarz zremisował g Bawełną 7:7. 
Poza tym odbyły się dwie pokazów= 
ki, Zawody odbyły się na boisku I 
zgromsdziły około 2000 widzów. 

W Skierniewicach tamtejszy Związ 
kówiec uległ Naprzodowi z Rudy 
ę antónej 6:10. Publiczności 1000 
0800. 


Kurs boksu 
organizuje ŁKS Włókniarz 


Sekcja bokserska ŁKS „Włókniarz“ 
w trosce o rozwój pięściarstwa i spo 


pułaryzowanie tej gałęzi sportu 
wśród najszerszych mas młodzieży; 


organizuje zamknięty kurs nauki bok 
su dla wszystkich chętnych. 

Kurs rozpoczyna się w dniu 3 lip- 
ca br. i do tego czasu można jeszcze 
zgłosić swój udział w kursie. Zapisy 
przyjmowane są na stadionie u kie- 
rownictwa Sekcji Bokserskiej w po- 
niedziałki, środy i piatki w godzi- 
nach od 18 do 19,30. 
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